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K raków  15  lipca.
W alkę o prawa narodowościom przyna­

leżne , prowadzę w dziennikarstwie rosyj- 
ekiem prowincye bałtyckie. Krajom tym 
niemieckim chodzi naturalnie jak zawsze 
o język, o religię, o sam ofcęd czyli autono­
mię. Nie mogą się zgodzić na to, aby uży­
wanie tej narodowej w łasn ości, na fakcie 
niezbitym oparte, m ogło być uważanem je 
dynie za przywilej, za spuściznę epoki mi­
nionej niepowrotnie, z której nic pozostać 
nie może. Zdaje im s ię , że jako kraje nie 
m ieckie stanowią pewną część od Rosyi 
odrębaą, która lubo jedno z nią składa pań­
stwo, jednakowoż do autonomii ma prawo.

Przeciwnicy zaprzeczający im tego pra 
wa, opierają się na tytułach carskich. Ro- 
sya, mówią oni, z trzech tylko składa się 
częśc i: z Rosyi w łaściw ej, to jest kraju cią 
gnącego się od granic Polski aż do posia 
dłości angielskich«Ameryki północnej, a 
od Oceanu północnego do morza Czarne­
go , Persyi i Chin, a ca ła  część cesarstwa 
na jednej zasadzie rządzona, to Rosya. 
Prócz tego jest Królestwo Polskie i W. Księ­
stwo Finlandzkie, anneksye rosyjskie. Ce­
sarz rosyjski jest Królem Polskim i W. Księ­
ciem Finlandzkim; w Finlandyi przedsta­
wia go gubernator w  Helsingfors urzędują­
cy, w Polsce namiestnik w W arszawie. Oba 
też te kraje mają administracyę lokalną 
autonomiczną. Ale prowincye bałtyckie nie 
są w  tym przypadku. Podbite przez Piotra 
W. tak jak inne kraje rosyjskie są częścia­
mi integralnemi Rosyi. Car jest Królem 
Polskim w W arszawie, a Wielkim Księciem  
Finlandzkim w H elsingfors, ale w  Mitawie, 
w Rydze, w R ew alu , jest Cesarzem rosyj­
skim a nie księciem Kurlandzkim, Liwoń- 
skim lub Estońskim. O tem zapominają pro­
wincye bałtyckie. W Polsce język narodo­
wy jest polski, bywa on utrzymanym i sza­
nowanym przez władze. W Finlandyi język 
ludności krajowej jest fiński, który dzięki 
usiłowaniom rządu zaczyna się wykształcać  
i pomału może zostać językiem urzędowym, 
sądowniczym i wykładow ym . Jeżeli w Pol­
sce p o lsk i, a w Finlandyi fiński język są 
urzędowymi, czyż w Rosyi nie ma być nim 
rosyjski? Skądże roszczenia prowincyj bał­
tyckich do języka niemieckiego, kiedy kra­
je te są Rosyą tak dobrze jak Kazań lub 
Astrachan ?

Oto w krótkości rozumowania Norda prze­
ciw zachceniom niemieckim, które popiera 
niemiecka G azeta‘petersburska. Łatwo pojąć, 
że Kurlandya i Niemcy zamieszkali w  Ro­
syi nie chcą przystać na podział, gdzieby 
narodowości od tytułu zaw isły. Dziwny to 
wniosek, aby Niemcy w Kurlandyi rządzeni 
byli po rosyjsku, jak mieszkańcy Moskwy

lub Tali, dla tego, żeCar nie nosi tytułu Księ­
cia kurlandzkiego. Czyż nie jest nim de facto? 
Z resztą sądzimy nawet, że prowincye bal 
tyckie żądają nieco większej autonomii aniże­
li ją daje tytuł Cara. Radzimy im, aby so­
bie w yw alczyły większą autonomię niż ta, 
jakiej używa Królestwo Polskie. Nie wiemy, 
jak dalece rząd rosyjski stara się o w y­
kształcenie języka fińskiego, ale wiemy aż 
nadto dobrze, jak utrzymuje i szanuje język 
polski. Zdaje s ię , że dzisiejszy systemat 
w Rosyi stara się przysłużyć się cywilizacyi 
nowemi językam i, a wykształcone, jako za­
pewne już przestarzałe, skazuje na zagładę, 
skoro się zważy, jak sobie postępuje z pol­
skim, a jak się obchodzi z fińskim ; o nie­
mieckim zaś w  prowincyach bałtyckich s ły ­
szeć nawet niechce.

Sprawa ta zbyt dotkliwie rasę germ ań­
ską obchodzi, aby nie m iała była znaleść 
poparcia w prasie niemieckiej. W ystąpiła 
ttż gwałtownie Gazeta kolońska i w ykaza­
wszy cały fałsz w zastawianiu się Polską 
i Finlandyą, obwiniła stronnictwo narodo­
we rosyjskie o fanatyzm. W yw ołała tym 
sposobem nierównie radykalniejszą na za­
chcenia niemieckie w  Rosyi odpowiedź. P. 
Katkow chw ycił za pióro i w Gazecie mo­
skiewskiej dał odprawę nietylko prowineyom  
bałtyckim, ale całem u niemieckiemu stron­
nictwu. W edług niego, stronnictwo narodo­
we w Rosyi jest śmiesznym wynalazkiem  
prasy europejskićj. Niema go, albo raczćj 
należy do niego ca ły  lud rosyjski, cała Ro­
sya. Ów fanatyzm jest po prostu prawem  
Rosyi. W szystko co nie jest rosyjskiem w 
Rosyi, jest obcem. Jako takie, ma prawo 
do tolerancyi, ale się do praw Rosyi za- 
stósować winno. Rosya jako państwo jedno­
lite ma prawo, aby religia prawosławna i 
język rosyjski były panującemi. Lud rosyj­
ski ustali sw e istnienie polityczne jednością, 
ale nie cyw ilizacyą europejską. Chce on 
w olności religijnśj o tyle, aby można być 
obywatelem  rosyjskim w jakiembądż w y­
znaniu, ale jako Rosyanin szuka wszelkich 
sposobów wzmocnienia religii prawosławnćj 
i języka rosyjskiego. Cóżby znaczyła Ro- 
sya, gdyby nie dążyła do jedności, gdyby 
się państwo rozbiło na narodowości różno­
rodne, i lud rosyjski m iał zajm ować takie 
same w żywiołach państwa miejsce, jak Po- 
acy, N iem cy , Szwedzi lub Finlandczycy, 

słow em , gdyby uznano narodowości poli­
tyczne?....

Owa centralizacya rosyjska, która jest 
główną zasadą tego artykułu, znaną już 
est dostatecznie, bo Gazeta moskiewska za­

wsze w  tym przemawia duchu, i w  każ 
dćj okoliczności poleca go rządowi. Nie 
brakuje jćj na śm iałości i lo ice, a dokąd  
prowadzi —  wiadom o. W spomnieliśmy atoli

o tym artykule, bo go powtórzył urzędowy 
organ rosyjski, monitor, Journal de St. Pe- 
tersbourg, i do tego z następującym wstępem  
na czele:

Gazeta moskiewska w numerze swoim z 17go 
(29) czerwca zamieszcza następujący artykuł. Po­
wtarzamy go jako wyznanie wiary, do którego każ 
dy prawy Rosyanin przyznać się winien.

Jest to więc wyznanie wiary urzędowe. 
Jakkolw iek  ogranicza się dziś do dziennikar- 
skićj sfery, m oże jednak posłużyć za dowód, 
które stronnictwo jest w  łój chwili w  P e ­
tersburgu górą. Nie szło tu bowiem o żą­
dania prowincyj bałtyckich, ale o poparcie 
ich w sferach rządowych. Wszystkie w iado­
mości zgadzały się na to, że stronnictwo 
rosyjskie nad niemieckiem znaczną u steru 
rządu zyskało przewagę. Powtórzenie arty­
kułu p. K atkowa i przyjęcie jego zasad za 
wyznanie wiary w dzienniku urzędowym , 
żadnćj w tćj mierze nie zostawia wątpliwo­
ści. N a to oświadczenie urzędowe zwrócić 
tera więcój uwagę czytel tików należało, że 
w tój chwili właśnie przybył do Warszawy 
p. Milutyn w zamiarach jak piszą, dalszćj 
organizaeyi Królestwa Polskiego.

XOEESPOHDEICYA CZASU.
W i e d e ń  13 lipca.

— r. Wiadomość, ie  znów poruszono sprawę 
kongresu, uważają teraz ze wszech stron za czy 
Htą bajkę; nawet pólurzędowe dzienniki paryskie 
udają, że podzielają to zdanie. Ale za kilka doi 
»ię pokaże, że wiadomość ta nie była zupełnie 
bezzasadną, i że rzeczywiście gabinet tuilaryjski 
poruszał na różne strony nie zaniechaną myśl kon­
gresu i wspólnych rokowań o rozbrojenie się. La 
France ma wprawdzie słuszność twierdząc, żt 
rząd franeuzki nie „uwiadamiał8 o tem państw 
europejskich, jeżeli chodzi o urzędowe uwiadomie­
nia i dyplomatyczne noty. Ale w drodze poufuej 
poraszano kilkakrotnie sprawę kongresu, a szcze 
góluie z księciem Metternicbem podczas rozmowy 
o zmianie gabioetowej w Wiedniu, przy czem po­
seł auttryacki zachował dawniejszą tiktykę, ro 
biąc nadzieję, że pod warunkiem ściśle określone­
go programu zgodzi się może gabinet austryacki 
ua projekt cesarski. Dalej poza poufne zapyty­
wania (wzmianki podczas rozmów, zac sondy zapu 
szczane podczas rozmów rzecz nie sięgała i pod tym 
względem mają słuszność zaprzeczenia dzienników, 
które pierwsze rozniosły tę wiadomość; wszelako 
tylko pod tym względem. Sprawę kongresu uwa 
żają tu za ulubiony pomysł Cesarza Napoleona, 
o którego urzeczywistnienie ciągle będzie się sta 
rał, chociażby usiłowania pełzły na niczem, gdyż 
uważa on os ągnięcie celu przez ton projekt za­
mierzonego, za najważniejszą część spuścizny, któ- 
ąby chciał zostawić synowi, za rękojmią uspoko­
jenia Europy i ustalenia dynastycznych interesów 
swojej rodziny.

0  stanie zmiany gabinetowej tak mało co sły­
chać nowego, że tutejsze dzienniki, które zwykle 
z najskrupulatniejszą sumiennością zapisywały o niej

najdrobniejsze pogłoski, teraz już zamknęły kroni 
kę swą tej sprawy, ani słowem o niej nie wspo­
minając. Również jałową i na niczem nieopartą 
stała się dyskusya o zaszłej zmianie systemn, gdyż 
oprócz ustępstw dla Węgier mniej więcej zapowie­
dzianych, panuje taka niepewność względem tego, 
co ma nastąpić, że nikt już nie chce się wdawać 
aawet w przypuszczenia. Rozpoczęła się względem 
tej przyszłej polityki zupełna rezygnacya i milczę 
nie, a natomiast zaczęto zapełaiać dzienniki czy­
sto teoretycznymi sporami z dziennikami węgier- 
skiemi, co jednak nie wydało dotąd żadnych rze 
czywistych owoców i posłużyło tylko do wydoby 
cia na jaw wszelkich trudności, na jakie napoty­
ka z obu stron załatwienie sprawy węgierskiej.

W rocław 14 lipca.

f  Obecny stan wewnętrznej polityki pruskiej 
odznacza się tak głęboką ciszą, że nawet pogło­
sek o nim zabrakło. Dzienniki tutejsze rozpra­
wiają też więcej o wszystkiem innem, jak  o kon­
flikcie wewnętrznym. Przestano mówić o rozwią­
zaniu izby poselskiej, chociaż trudno sobie wy­
obrazić możebność dalszych obrad sejmowych 
z obecną reprezentacyą; dotychczasowa bezskute­
czność ich we wszystkich kwestyacb, mających 
jakikolwiek związek z konfliktem wewnętrznym, 
przedstawia rozwiązanie izby prawie jako akt ko 
nieczności, bo przecież nikomu nawet przez myśl 
nie przejdzie, żeby ministeryum miało ustąpić 
przed opozycyjną większością izby; wypadek taki 
stałby w sprzeczności z całem dotychczasowem 
zapatrywaniem się gabinetu na natnrę i wyma­
galności konstytneyonalizmu praskiego. Co się od­
wlekło, nie uciekło. Obecnie przynajmniej nic o 
rozwiązania izby nie słychać. Nie trudno jednak 
odgadnąć, jakiem jest usposobienie gabinetu dla 
izby, skoro członkom jej zabroniono nawet obcho­
dzić wspólnie uroczystości, którą dla nich przy­
gotowywano w Kolonii, „dla okazania nietylko 
przed narodem, lecz przed całym cywilizowanym 
światem, jak powiedziano w zaproszeniu ogłoszo- 
uem przez komitet urządzający uroczystość, że 
lud czuje się jednomyślnie związanym ze swymi 
reprezentantami, którzy zgodnie z przekonaniem 
i powinnością swoją stanęli w obronie prawdzi­
wych interesów krają.8 Komitet protestował prze­
ciw temu zakazowi, powołując się na § 29 usta 
wy konstytucyjnej, brzmiący: „Wszyscy prasacy 
mają prawo, zgromadzać się spokojnie i bez bro­
ni w zamkniętych miejscach bez poprzedniego po­
zwolenia władzy8, i postanowił ąanieść zażalenie 
do ministeryum spraw wewnętrznych. Na nic mu 
się to nie przyda. Pann ministrowi nietrudno bę­
dzie udowodnić, że wedle własnych słów komite­
towego zaproszenia, uroczystość byłaby publiczną 
demonstracyą polityczną, skierowaoą przeciw obe­
cnemu gabinetowi, a na demonstracye tego rodzaju, 
zwłaszcza przez organ rządowy przedsiębrane, jakim 
jest reprezentacya kraju, władze krajowe zezwolić nie 
mogą. Że taką będzie odpowiedź ministra, można do­
myśleć się tego i z tej okoliczności, że rząd podo­
bno na seryo zamierza pociągnąć do odpowiedzi 1- 
aości niektórych postów opozycyjnych za ich mo­
wy w Izbie. W liczbie ich wymieniano Gneista i 
Twestena; teraz mówią tylko o Twestenie z po 
woda zarzuta korapcyi, jaki zrobił najwyższemu 
trybunałowi sądowemu, sam będąc członkiem są 
down ctwa. Mniemają jednak dość powszechnie, 
że wobec wyraźaego orzeczenia konstytacyi o nie­
odpowiedzialności posłów Izby za opinie objawia­
ne na posiedzeniach publicznych, prokarątor kró­

lewski nie przejdzie z takowem oskarżaniem.
Przestano także mówić o oktrojowanin nowego 

prawa wyborczego, aby na przypadek rozwiązania 
Izby poselskiej rząd mógł z większą pewnością 
wpłynąć na przyszłe wybory i zabezpieczyć Bobie 
większość nowej Izby. Z obecnem prawem wybor- 
czem trudno mu na to liczyć. Ciała wyborcze są 
zbyt silnie uorganizowane i najliczniejszemi wę­
złami z sobą połączone, aby działanie z góry mo­
gło skutecznie wpłynąć na ich opinią i usposobie­
nie. Ale i nowe prawo wyborcze musiałoby być 
bardzo osobliwego układu, aby złamało to uspo­
sobienie i zapewniło pożądany rezultat w przy­
szłych wyborach. Wreszcie kafcde oktrojowanie po­
większyłoby tylko niezadowolenie kraju. Jest więc 
rzeczą bardzo wątpliwą, aby obecny gabinet chwy­
cił się tego ostatecznego środka, który zawsze i 
wszędzie bywał środkiem bardzo niebezpiecznym, 
a w skutkach bardzo wątpliwym.

Tem mniej jest mowy o zawieszeniu lub jakiej­
kolwiek zmianie ustawy konstytucyjnej. Interpre­
tacja pojedynczych przepisów i całej konstytacyi 
wystarczała dotychczas; wystarczy i na przyszłość. 
Wszak teraz będzie nie zadługo i budżet w dro­
dze administracyi ogłoszony, dla tego, że w dro­
dze sejmowe] nie przyszedł do skotkn. Koniecz- 
aość rządu silniejszą jest od form rządzenia. Ta 
zasada odniesie zawsze zwycięztwo. Na jak dłu­
go— to inne pytanie.

P a r y *  12 lipca.

Pogłoska o nowych staraniaeh Francyi w celu 
zebrania kongresa, zamieszczona w podrzędnym 
dzienniku angielskim PaU-Mall Gazette i w Gazecie 
kolońskiej, wyszła z bióra korespondencyjnego w 
Paryża. Nikt ta o tem nic nie wiedział i nie wie, 
choć każdy czuł smutną rolę jaką odegrał projekt 
kongresowy po mowie 5 listopada tak względem 
Polski jak względem osoby Napoleona III. Że 
Cesarz chciałby się wyswobodzić z pod alternaty­
wy, którą sam postawił, a która dotyka jego ho­
noru i sumienia Francyi: tj. kongres lub wojoa, to 
jest rzeczą pewną, ale czy dzisiejsze ubieganie się 
Anglii o przyjaźń Francyi może skłonić tę ostatnią 
do projektn niedawno odrzuconego—to rzecz wię- 
eej niż wątpliwa. Tutejsze sfery rządowe wzięły 
odświeżenie myśli kongresa za rodzaj wyrzutu 
sumienia, opinia zaś publiczaa za środek odro­
bienia złego dokonanego przez mniemaną cywili­
zacyą. Nie kongres, który jest formą i wynikiem 
poprzednich układów, ale trzymanie się mocarstw 
zachodnich może sprowadzić zmianę w polityce 
rosyjskiej. Czuje to Patrie, która idzie zawsze 
w przedniej straży polityki rządowej. Dzieanik 
ten wyznaje, że na oznaczenie słowa Polski nie 
znajduje się wyrazu i daje do zrozumienia, że 
aby nastała jaka zmiana pod tą lnb ową formą, 
musi się Austrya wzmocnić i pojednać z Włocha­
mi. Patrie dodaje, że sprawa polska pozostaje 
nietkniętą, zatem, ie  trzeba ją  będzie rozwiązać.

Zajął tu artykuł Inwalida Rosyjskiego, w któ­
rym jest wykazaoe, że Rosya na swoją obronę 
potrzebuje 1,300,000 ludzi, lecz ie  na taką armią 
nie ma ani dosyć rekrntów ani dosyć pieniędzy.

Czytaliście doniesienie, że komitet pracujący nad 
reformą konstytacyi Szwecyi i Norwegii, oświatt 
czył się głównie za prawem króla wypowiadania 
w potrzebie wojny, bez poprzedniego upoważnie­
nia stanów. Prace tego komitetu, któremi kieruje 
młody i światły monarcha, a które wspierają 
dzienniki franenzkie, idą wszelako ociężale. De­
mokratyczna Norwegia nie ufa arystokratycznej

Część literacko-artystyczna.
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Starzec zapewne ojciec rodziny, pozostał sam, 
głosu mu zabrakło, ale ustami poruszał jakby coś 
jeszcze odmawiał. Tłum wyzywał, zmuszał, pędził 
do walki, nakazywał, łajał napróżno, smętnie pa­
trzał na zwłoki dzieci, czekając śmierci z okiem 
nie zmrużonem.

Niewiem już jakiem uczuciem oddychał tłum, 
alem uczuł w sobie taką litość dla tych nieszczę­
śliwych, taką wzgardę dla tych okrutników co się 
jego śmierci domagali, że im się chciało niemal 
skoczyć i stanąć w obronie chrześcianina. . .  Prze­
konałem się później, iż szlachetne serce Sabiny 
podzielało moje uczucie.

Chrześcianie, sekciarze plugawi, przecież to lu­
dzie byli.

Gdym oczy podniósł ku arenie, ujrzałem lwa roz­
szarpanego przez tygrysa i wyziewającego ducha 
z rykiem i drapaniem okrutnem, dobijali go oszcze­
pami pachołkowie, tygrys krwawe na uboczu lizał 
rany, a panthera darła białe ciało niewiasty . . .  
Kałuże krwi wsiąkały powoli w piasek. Starzec się 
modlił, rzucono mu oszczep, aby z nim szedł na 
tygrysa lub pantherę, lecz go nie podjął.

— Na śmierć! na śmierć! poczęto krzyczeć ze 
wszystkich ław , amfiteatr cały, cavea, galeryja,

•podium, trząść się zdawały od rozpasanego wrza­
sku, kobiety suknie szarpały na sobie. Na ławach 
senatorskich najbliższych areny powaga dostojno­
ści niewzbraniała równej wrzawy jak na naj­
wyższych . . .

Starzec się modlił, ale widocznem było, że strach 
go nie złamał; nie prosił o życie, niepatrzał nawet 
na widzów, na Cezara i Westalki. Było by to trwało 
długo może, bo tygrys ranami a panthera trupem 
była zajęta, gdyby na znak dany przez Nerona nie 
przybyli oprawcy; jeden z nich przyszedł i krótki 
miecz w piersi chrześcianina utopił.

Widział on jak śmierć szła kuniemu, nie drgną! 
wszakże, tylko oczy ciągle podnosił ku niebu, 
goręcej zdawał się coraz modlić, czy do niewi 
dzialnych jakichś demonów odzywać, aż gdy kat 
przypadł, roztworzył ręce, nastawił p ierś. . .  i 
krwią zbroczony upadł nie wypuściwszy z ręki o- 
wego kawałka drzewa.

Niewiem czy większem byłoby męztwem walczyć 
z rozpaczą, czy z tak stoickim spokojem czekać 
śmierci nie okazując najmniejszej obawy.

Gdy trupy wywlekano, lud nie był rad i doma­
gał się zapewne czegoś więcej nad to, aleśmy my 
już dłużej wytrwać nie mogli. Sabina dała mi znak, 
że do domu powrócić pragnęła: pospieszyłem by 
jej towarzyszyć, gdyż powrót z amfiteatru o mroku 
groził większem niż przybycie niebezpieczeństwem; 
ulice pełne były młodzieży winem i igrzyskiem u- 
pojonej.

Zastałem też lektykę jej otoczoną, ciekawymi, 
a pomiędzy niemi Leliusa.

Znałeś go pewnie, bo był naszym naczelnikiem 
i razem z nami chadzał do szkoły, gdyśmy jeszcze 
wszyscy gałki na piersiach nosili (Bulla aurea) 
nimeśmy je z pretextą i włosami złożyli bogom 
w ofierze — szczęśliwi, że wychodzimy z dzie­
ciństwa i z pod plag mistrza!

Lelius jest moim i Sabiny dalekim krewnym, 
ale z owego pięknego chłopięcia co dziś wyrosło, 
trudno byś odgadł niewidząc.

Nie mąż, nie eques romanus„ nie togą okryty 
młodzian, ale prawie — niewiasta.

W długiej fałdzistej sukni pstrej a tak lekkiej 
jakby nagość odkrywać nie zasłaniać miała, z gło­
wą utrefioną, zlany wonnościami, których połowa 
starczyłaby na zabalsamowanie umarłego, z rękami 
w mnóstwo pierścieni przystrójonemi, Lelius wy­
gląda raczej na histriona grającego rolę kobiety, 
niżeli na młodego człowieka. Łacno też odgadnąć 
obyczaje z jego powierzchowności i że nale­
ży do najpoufalszych dworzan Nerona, który jego 
pochwały równie ceni jak Seneciona i ma go za 
wyrocznią wytworności i dobrego smaku.

Przez uchyloną zasłonę lektyki ujrzał on Sabinę 
i poskoczył wdzięcząc się do niej, nim plagulę za­
ciągnąć za sobą pospieszyła i ukryć się przed jego 
oczyma. Szczęściem niewolnicy ujęli ją na ramiona 
i ruszyli z miejsca żywo. Zostałem ja na łup Leli- 
usowi, który mnie poznał, po imieniu zawołał i 
począł się uskarżać, że Sabina nawet doń słowa 
nie powiedziała. Tłómaczyłem ją, że to nie było 
miejsce do odnawiania lub zabierania znajomości, 
zresztą właściwą skromnością niewieścią. Takeśmy 
się rozstali. Ale nie rad jestem spotkaniu z czło­
wiekiem, który mi się wydaje niebezpiecznym a 
chciwym jest nowych twarzy, nowych miłostek i 
intryg.

Gdym nazajutrz Sabinę odwiedził zastałem ją 
pomięszaną i zadumaną, długo myśli jej dobadać 
się nie mogąc. Przyznała mi się w końcu, jakie 
w niej obrzydzenie sprawiło to widowisko i jak 
była przejęta męztwem, z którem szli na śmierć 
owi chrześcianie.

— Wierzcie mi Julijuszu, rzekła, nie może to 
być prawdą co rozpowiadają o ich rozpuście, o 
szkaradnych praktykach i zabobonach. Rozpusta 
odbiera siły, czyni bojażliwym wobec śmierci. Lu­
dzie ci umierali jak stoicy, jak rzymianie by nie 
potrafili — nawet bez oburzenia i gniewu, gardząc 
obroną daremną, ufni w jakąś siłę, w coś nam nie­
znanego, tajemnego ale potężnego. Uderzoną zo­
stałam spokojem tego starca i niewiasty...

Wyznałem jej, że oni i na mnie podobne uczy­
nili wrażenie.

Nigdy smutniejszą i poważniejszą nie widziałem

Sabinę, jak teraz, od chwili tego dziwnego wido­
wiska, które dotąd oczom jest moim przytomne. 
Ale list zbyt długi, Kajusie drogi, kończę go. Wi­
na nie moja, sam żądałeś abym był rozwlekłym. 
Bądź mi zdrów i napisz też o sobie.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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X  VIII. Odszczepieństwo w Sądecczyznie.

1) Trzeciescy: ojcieo i synowie, Jędrzej i ksiądz 
Chryzostom, pleban u św. Jakuba, Trzecieska o 
patka.

Korzeński Stan. z Korzennej, nadaje prebendy 
synom Trzecieskiego, Straszowa heretyczka wy­
chowuje dzieci jego.

Straszowie, Zofia służebna Kmity z Wiśnicza 
(narzeczona x. Orzechowskiego).

Jordan Acbacy starosta sądecki.
Przyw. (CXCIV) r. 1542. N Sącz. Mostowego 

podwyższenie.
„ (CXCV) r. 1542 N-Sącz. Odwlekanie

sprawiedliwości, wyrok królewski.
„ (CXCVI) r. 1543. N-Sącz. Spory staro­

sty i pospólstwa z rajcy miejskimi, skargi wzaje­
mne, komisya.

Jan Łaski biskup wesprimski z zarzutów here- 
zyi oczyściwszy się w Krakowie, składa dostojeń 
stwa kościelne krakowskie, wyjeżdża do Niemiec 
i żeni się. Prałat spiski sprzedaje dobra kapitalne, 
zabiera skarb. Kartuzi wypędzeni z Hledoni. Od- 
t,z'-zepieńee otrzymują probostwa na Spiżu.

Pieniążek Stanisław zastawnik i wójt dziedzi­
czny w Grybowie.

Przyw. (CXCVII) r. 1544. Boguszę sołtystwo 
wołoskie przedaje Pieniążek Stanisław.

Przyw. (CXCVIII) r. 1545. Zubrzyk sołtystwo 
wołoskie założenie.

W Beli spiskiej po śmierci x. Bielickiego nabo­
żeństwo katolickie ustaje.

Rok 1546. W Krakowie u Trzecieskiego: Mo­
drzewski Frycz— Wojewódka — Przyłuski Lisma- 
uin i Pastonus zwan Spiritus nowochrzczeniec — 
rozmowy o Trójcy świętej.

Rok 157. Sejm w Piotrkowie — Polszczyzna — 
sądy i mienie duchowne— Kortyzany — święto­
pietrze, zasieki od Węgier— Rozboje na Bieszcza- 
Izie Krępakach — zatargi miast z szlachtą.

Przyw. (CXCIX) r. 1547 — 8. Żądania posłów 
sejmowych.

Przyw. (—CC) r. 1547 — 8. Krynica sołtystwo 
wołoskie.

Rok 1548. „Bracia* czescy chronią się do Pol­
ski— Górka i Ostroróg daje im schronienie.

Rok 1549. Uczniowie Akademii jagiellońskiej wy­
chodzą z Krakowa.

— Król siostrę swą Wydać chce za zlutrzałe- 
go Alberta txmistrza Krzyżaków.

— Krzesze w Męcinie zabierają dziesięcinę i 
aaeszne — z Stadnickimi spóluie dziedziczą Grn- 
szów, Kwapiokę.

— Rnpniewski w Łossosinie górnej zabiera za­
grodę kościelną.

— Pieniążek w Grybowie— odszczepieństwo.
Rok 1550. Stankar i Goniądzki w Krakowie.
— Staukara z więzienia w Lipowca uwalniają: 

Trzecieski z Lassockim — odprowadzają do Pin- 
czowa.

— W Pińczowie burzenie obrazów wprowadze­
nie kalwinizma — Oleśnicki — Rej i szlachta o-
koliczna.

— X. Krowicki Marcin przedtem rządca dóbr Kmi­
ty z Wiśnicza obecnie ksiądz — żeni się — ucieka 
do Pińczowa.

— X Orzechowski Stanisław, kanonik przemy-



CZAS z Niedzieli 16 Lipca 1865.

Szweeyi, a w dwóch labach szwedzkich wielu jest 
ludzi ujętych przez Rosyą, jak  za czasów stron­
nictwa czepkowego. *

Omer Pasza me udał się do Havru. Wyjechał 
oa dziś do wód w Coutraitmlle i zobaczy się z Ks. 
Napoleonem dopiero za powrotem.

Abd el-Kader miał dwie długie rozmowy z Ce- 
garzetn przez tłómacza. Był oa a p. Drotiyn de 
Lbuys i u marszałka Raudon. Dzienniki rządowe 
mówią o nim wiele dobrego. Widocznem jest, że 
rząd stara się przywiązać Emira do Fraucyi. Ce 
sarz miewał codziennie narady z marszałkiem Mac 
Mahoń. Idzie mu zawsze o pacyfikaoyą Algieryi.
Z tego powodu Cesarz zatrzymuje się w Paryżu i 
wyjedzie do Fontainebleau dopiero w sobotę. Plan 
cesarski ma być radykalny i taki, jakiego zdawna 
było potrzeba. Chce un ograniczyć posiadłość, wy 
prowadzić kolonistów europejskich z Sahary i za­
chowując Fraucyi zwierzchność, powierzyć za 
rząd agom mianowanym przez Cesarza. Zapomocą 
tego środka, Francya mogłaby wyprowadzić z Al 
gieryi około 20,000 wojska. Jenerałowie, szuka 
jący komend i awansów, są przeciwni temu pla­
nowi, ale Cesarz zapewnie przemoże. Opozycya 
marszałka Mac - Mahoua będzie nie wielka, wódz 
ten bowiem, genialny w boju, jest tak lękliwym w ży­
ciu cywllnefll»' uiemal ust die otwiera. Marsza­
łek wfóci do Algieryi, jak  tylko plau cesarski zo
stanie ułożony. VT

Z Meksykn wiadomości są coraz lepsze. Nowa 
potyczka stoi dziś na 320 łr. Stany Zjednoczone 
dotrzymują obietnicy i wstrzymują wyprawy ocbo 
tuików. Po rozmówienia się z Cesarzem, p. Łlom 
wraca do Meksyku. Posłaniec ten miał otrzymać 
zapewnienie od Francyi, Austryi i Belgii, że wer­
bunek do trzech legionów zagranicznych, będących 
w Meksyku, zostanie ponowiony a nawet stale u-
trzymany. „ ,

Ułożenie się Francyi z Anglią o uregulowanie 
stosunków morsko pokojowych ze Stepami Zjedno- 
czonemi jest zupełne, ale bez szkody Francyi] 
czego Debaty lękać się zdawały. Francya ze zW  
lila jednak na żądanie Anglii, te  stanie się po woli 
gabinetu washingtońskiego, i że okręty korsarskie 
konfederacyi znajdujące się w jej portach, nie 
będą mogły być ani sprzedane ani przyjąć^ flagę 
innej narodowości. Przyjazd floty angielskiej do 
Cherbonrga i Brestu koło 15 sierpnia jest pewny. 
Flota francuzka uda się do Anglii dopiero we
wrześniu. ..

Nie przywięzują tu wagi, pod względem polity­
ki zewnętrznej, do angielskich wyborów. Nowa Iz­
ba będzie mniej więcej taką jaką tamta była^w Angin 
bowiem nic się gwałtownie nie zmienia. We btan- 
cyi dzieje się inaczej. Wybory francuzkie biorą 
dtanowczo inny prąd, czy mają na celu deputo­
wanych ozy radzców gminnych. Z popędu zbli 
łających się wyborów gminnych, departamentu są 
bardzo zajęte. Koalicya partyj jest widoczna, ale 
widocznem jest także odrębne i przeważne trzy­
manie się robotników. W paryzkim fakultecie me 
dycyny wykłada publiczny kurs dla robotników 
p. Karol Duveyrier, autor broszury „Przyszłość i 
Bonapartowie. “ Ten st-simonista podnosi interesa 
robotników i układa dla nich plan, który jest po 
litycznym. Panuje przekonanie, a przynajmniej 
przypuszczenie, że po wyborach gminnych Oeiarz 
będzie musiał zmienić gabinet, ale me wiadomo 
jeszcze, czy w duchu wolności czy w duchu wła­
dzy. Ostatnie zdaje się pewniejszem. Jen. Fleury 
który może być użyty do wszystkiego, ma być 
mianowany wielkim koniuszym z pensyą IW ,uuu 
fr. Znowu mówią, że hr. WalewBki ma być mia­
nowany prezesem Ciała prawodawczego i że dla 
tego myśli starać się o wybór na deputowanego 
w departamencie Landów. , , ,

Pod wpływem lepszych wiadomości nadeszłych 
z Meksyku i Algieryi, giełda trochę się podnosi. 
Los jej jednak zależy zawsze od wyborów i dal 
szej polityki cesarskiej. Cesarz aż nadto pokazuje, 
że chodzi mu głównie o ustalenie swej dynastyi, 
ie  narażać korony nie myśli i że w potrzebie go 
tów jest bronić jej wszelkiemi sposoby. Nikt nie 
wie, co jeśt prawdziwegb w pogłosce o projekto- 
waaem zaręczeniu Cesarzewicza z Infantką Hisz­
pańską. Takie rzeczy działy się dawniej a zatem 
dziać się i dziś mogą. Królowa Izabela, potrzebująca 
Cesarza, może przystać na wszystko. Gdyby^spraw 
dziła się powyższa pogłoska, związek między Ce­
sarzem a legitymistami stałby się jeszcze ści­
ślejszym.

Na dworze Ks. Napoleona nic się nie zmieniło. 
Książę korzystając tylko z okoliczności, rozłączył

się z hrabi \ Reyueval, szambelanem księżnej, star­
cem nudnym a pełnym preteasyi. Hr. de Reynevel 
phskarfył się za to w dziennikach. Szambelaństwo 
w Palais Royal przynosi zaledwie 3000 fr., ale 
daje prawo do mieszkania, obiadów w dniach 
służbowych i zaprosiu na bale rządowe. Jest ono 
poszukiwane przez ludzi lubiących życie dworskie. .
Księżna Klotylda ma udać się tego lata do Włoch ozenie. Nad 
dla zobaczenia się ze swym ojcem. > przyszł

Wnoszą, że z przyczyny długiej suszy tegoiocz uopoiskiej 
ue żniwa będą mierne we Francyi. | — Wjmi

lyi wyto

uych tylko pod warunkiem opłaty cla przepisane 
go, oto co prócz przedmiotów technicznych wywo 
luje zwykle dyskusyę. Tak się i tym razem działo 
Dla kolei z Wiednia do Chebu wysokość czystego 

bodu przez Wąd poręeżóńego wraz z kapitałem 
tyzacyjni oznaczono w 8BmiC 4,130,000 i 

'rzyjęcio wniosków wydziału zakończa posie- 
_ ' j a m y  p r z y  tej sposobuości, iż już

idniu sprawa kolei lwowsko-tar- 
;y się przez Izbę. 

ił wysadzony w sprawie obniżenia po

Meduzy nie przestraszała szlaehetnetnego lorda; 
nie mieszał się wcale, znać nie raz widział już 
to straszydło.

W Coventgarden był hałas większy, tłum gę 
ściejszy. Wystąpili tu naprzeciw siebie Grosvenor 
i Stuart Mil z jed n e j, a Smith 2 drugiej strony; 
pierwsi liberalni, ostatni Torys. Smith bogaty księ 
garz zyskał sobie pomoc szynkarzy, którzy mieli 
znaczny a bardzo hałaśliwy zastęp, złożony po 
największej części z najniższych warstw ludności

W i e d e ń  14 lipca. Anormalne położenie parła- następuje:
wobec przesilenia ministeryalnego zbyt sta_ l)  W. Izba zechce projekt do ustawy przędło 

ło s ie  bnącem w oczy od fchwili, gdy artykuł żony na 67 posiedzeniu mezwłoczuie poddać pod 
w Dółurzedowej’ Wiener Xbendpost nkonstytuowa obrady i przychylić się do tegoż. (Projekt ów po- 
nie gabinetu do nieoznaczonej odkładał przyszło- datek konsumcyjuy od wypalania gorzałki z 6 
ści Abv wyświecić stanowisko rządu wobec Izby centów obniża do 5, a przy wywozie zaleca zwrot 
iróponowana jest iuterpelacya, i w tym celu nal * -jest iuterpelacya, i w tym celu na całego podatku wraz z pobieraniem 6%  ua uby-

iapowiędzianem prywatne zebranie członków tek. W dyskusyi poprzedniej rzucono myśl odrę
Iz b f  "Tymczasieta głcs posła Bergera na czwartko I ftaegó traktotońuid tycb dwóch sposobów przynie
wem nosiedzeniu stał się echem tego przekonaniu] sitóia u l$  prżetaysłowi gorzelnianemu),
powszechnego o fałszywenf stehdtoiskn1 rządu 1 2) W razie odmówienia sankcyi uęhwałe prpez
Izbv. Soosob-iość do tego objawu'  nastręczyła się w. Izbę powziąść się mającej, wzywa się w. rząd, 
t  następującej okazy ft aby przedłożył projekt do ustawy przywracającej

Wydział wysadzony do zbadania tymczasowej]system opodatkowania zactetU z uchyleniem 0 1 I0 
taryfy celnej składając sprawę 2  powierzonego możności dawniejszych tegoż systematu niedo-
sobie zadania, polecał umocowanie wydziału do I statków. .
powstrzymania swych n. rad nad tym przedmio- Z motywów, któremi wnioski owe opatrzone,
tern aż do następnej kadencyi Rady państwa, dowiadujemy się, iż wydział pobierania b /„ na
'Wniosek tea zyskał ja k  najsilńiejśże popircie po ubytek nie uważa za ulgę w podateach zakazńoą
sla B e r g e r a ,  którego rozumowanie streszczamy I * nowej taryfie celnej, lecz tylko za uzupełnie- 
jak następuje: I nie zwfotii podatkóto. _ .

Byłoby tó zaiste dziwne zamięszanie pojęć,— — Według doniesień z weneckiego przystąpio
nrzemówił Berger — gdyby oczekiwano od Izby, ao tam już do rednkcyi armii pirzez N* “ aaa j“a" 
iż w dobie takiej, w której chwilowo nie mamy kazanćj. Obliczają, iż w korpusach podległych na­
rządu , da ona przez ryczałtowe przyjęcie p ro j  czelnemu ilpflództwu jem %,nd̂  °S6 ł ,f°J gh 
oorvevi nadow ej votum zaufania nieznanemu Lzczouych wyniesie co najmnićj 10,T30U ludżl. Gdy 
ministerstwu i to nb. za przeszłość! Już i to jesthedtfakże ritdzta pozoStałdniepodółałaby bbowijz 
anomalią, iż Izba w bieżącej chwjli zajmuje się U o ft służby, przeto jest mowa o ściągnięciu ki ku 
ważnemi projektami: wszakżeż warunkiem konśty-t pułków z krajów sąsięduich do królestwa łdmbardz- 
tucyjnego Ustroju ajent porozumienie z rządem, ko-weneckiego.

'b skoro Izba nie ma się z kim porozumiewać,
zatem ginie konstytucyjna premisa działalności u- U  g  I  I  I I

Staprzypuszczenie , które wynurzył reprezentant o  wyborach angielskich pisze korespoudeut lon- 
r z a d u  ( b r .  Kalchberg), iż Izba może przyjąć ry-ldyński do Nat, Ztg:
ceałtem nową taryfę celną, wydaje się mówcy po nW przekonaniu, że pomiędzy wyborami w Lou 
twornem. „Projekt musi być doskonałym, skoro dynie najbardziej są ożywione wybory wyMaryle 
go rzad przedłożył11 tak rozumuje p. przewodni [)3ne i Westminsterze, udałem się ca rortland- 
czący ministerstwu handlu. Do takiego pojęcia o place i Covonfgardenmarket. Czasy bardzo się 
dłłikusyi parlamentarnej Izba przychylić się uie 17,m ieniły; wszystko zamieniło się w prozę. Nie 
m o ż e :  z a t e m  przyjęcie ryczałtowe propozycyi rządo masz więcej obchoduw po ulicach z chorągwiami,, 
wej ani z politycznych ani z formalnych względów muzyką i bębnami, z kolorami stronnictw na ka­
nie jest możliwem. Niemniej gorąco popiera mow- peluszach, w dziurkach od guzików, ua wozach 1 
ca wtóry z wniosków wydziału, który zaleca wy- koniach; nie masz już procesyi z gminy do gml 
stósowanie prośby do ministerstwa, aby do chwili Uy( z piezbędnemi głowami zakrwawiouemi pW.y 
1 oz poczęcia przyszłej kadencyi zarządziło zbiera I spotkaniu się dwu stronnictw, które, mm się spot 
nie niezbędnych materyałów kwoli dokładnego U ały , zaczerpnęły zapału 1 ouwagi po piwiarniach 
zbadania poszczególnych pozycyj nowej taryfy i szynkowniach, gdzie wszystko było bezpłatne 
celnei F a każdy przechodzący tyle mógł pić ile mógł

Przv głosowaniu wnioski wydziału pozyskają znieść, a najczęściej jeszcze więcej. Wszystka to
m y  giosowauiu ;  tvmezasdwei zakazano 1 to zakazano uchwałą parlamentową;

g y j  f 1 ™ - 3 ” I * . 1 wi f  »tabod«», żadnych ha™ , iadan,

ców lennictwa czeskiego do obowiązku p ł a c e n i a  kandydat, który zjawił się prawie w ostatniej godzi 
Doda kSw pańsfwowych. Sprawozdawca M a n d e l -  nie, adwokat Chambers, wiele pracy Miał za sobą 
błtih wnosi aby przyjąć bez zmiany ustawę przez czapki, dawniejszy zaś poseł lord Fermoy kapelo 
tabę wyższą powziętą, a w niektórych punktach Lze. Za kim są głowy, me mogłem zmiarkować, 
rńłniara sie od uchwały Izby poselskiej. Berger, bo nawćt pisemne głosowanie (Poll) może nie do 

Z ,  w ń , S o  I c„ n i  poprn»kę I . l . r c y  n.pnlni. wnhnngo d o .« d n  m .
I j i  treSci i t  wynagrtdtenid dla by t prtyaoawa- wiele za sobą, do przemawia za kandydatem do.| 
nem nie tylko lbnnikom, lecz rówhież i posiada- angielskiej publiczności; jest to lord żywy, do te I 
czom roli niegdyś lennej. PP. Lasser i Mandel- go dobrzo zbudowany, silny mężczyzna z przeje 
kiok nnnnnin nrapłńw tak rozleełemu wynagrodzę-1 mną twarzą i w rękawiczkach barwy nienaganpej. 
Uiu przyznaje, Trzeciemu kandydatowi, Harweyow, Lewis toWa-
przyjmując bez zńiiany uchwałę Izby wyższej; rzyszyly inne rekomendacye; przybyła z mm ro-

Rćsztę posiedzenia wypełnia sprawozdanie i dy- dżina, pomiędzy mą różne damy, w kilku powo 
sknsya nad sprawozdaniem wydziału wysadzonego zacb, konie 1 wożmeb ustrojem w wstążk jego bar 
do zbhdania propótyi rządowej względem ulg ma wy. Prócz tego wyjechało mnóstwo n ^ ty c h jw o  
iącyCb być przyznanemł przedsiębiorstwa kolei że zów z ogromnemi •lfi*z“mi bądź za Gbamberśem, 
laznej z Wiednia dV» Chebu z linią poboczną z Wit- bądź za Fermoyem, bądź; za Lewisem. Szczegół 
tiDgau do Pragi. 1 Dyskusya nad sprawozdaniem uiojszego środka używali stronnicy Chambersa 
nr dobna iest do wszystkich poprzednich, gdy rzecz przeciw lordowi Fermoyowi; kiedy bowiem mówił, 
S ę  toczyła o koncesyę dla towarzystw kolei żela cisnęli się pod sarnę mównicę 
zhveh- wysokość gwarancyi rządowej i nakaz z u -  a f i s z e  z ogromnemi napisami. „Fota for Chambers 
żytkowania materyałów krajowych, a zagranicz (głosujcie za Chambersem). Tymczasem tarcza ta

Wystąpienie tych trzech kandydatów i zacho­
wanie się publiczności było charakterystyczne. 
Najmnićj popularnym był widocznie Grosvenor, 
szlachcic, oficer gwardyi nie bardzo ujmujący z 
miny i postaci, bardzo niespokojny, mówił tylko 
słabym głosem i bez wdzięku; przerywały mu cią­
gle mowę krzyki, gwizdania, wołania, i tak zwa 
ua kogucia, kocia i psia muzyka. Smitowi klaska 
no, podnoszono kapelusze i sypały się zachęcają­
ce powitania. Trzeci kandydat Stuart Mil, filozof 
płzyjteminał twarzą poważną, myśleniem napiętno 
w aną, głowę wielkiego Florentyńczyka DaDtogo, 
Jak  Dante w obczyźnie w y d a ja ł się i Mil ębcym 
wśród tego tłumu, który go ptaczał. Stał on po 
ważnie, patrząc okiem niezwruszonem, powiedział 
bym, że trochę obojętnem, a może nawet smutnem, 
mówił krótko, daleko krócój aniżeli inni kandy­
daci. A przecież przewaga ddełjowa zapanowała 
nad tłumami, wzbudziła pomimowoli uszanowanie! 
Skoro wystąpił Mil, zaraz zmieniło się zachowa­
nie tłumów; glosy ucicnly/ w porównaniu z po 
przedńTćtói scenami nastąpiła nawet cisza, nie by­
ło ani dzikich giestów ani obrażających wyrazów. I 
oklaski jego stronników miały inny charakter; by 
ly one takie, jak  w parlamencie dla zc^ąpiitego  
mówcy, łab w teatrze dla znakomitego artysty. 
UiŃibieńcem zebrania b y ł Smith, Mila traktowano 
poWażnife,' na Grosvenora £wiź'danó. Mil inówił 
przeciw przekupstwu przy wyborach.

Znany jest dotychczas wypadek 95 wyborcijW; 
z których wypadło 64 na korzyść stronnictwa li 
beraluegp, 31 na r^ecz konserwatystów. W okrę­
gach londyńskich wybrani zostali tylko liberalni 
uandydkci; i ta k : w City londyńskiej Cra^tord, 
Lionel' Rotszyld, Gfischen i alderman Lawrenpe; 
w Westminsterze \ Stuar .'Mil i kapitan Grosvenbr; 
tv Marylebone pp. Harwey Lewis i T, Chambery;

moralnych darów, któremi Bóg wyposażył naszę
piękną ojczyznę.

Względem podwładnych bądź pan energicznym; 
zaiewol ich pan, aby szli tą samą drogą spra 
wiedliwości i bezstronności, a udzielaj im nagan 
lab karz ich, jeżeli przekraczają te granice, albo 
jcżli postępują stronniczo, lub samowolnie. Je 
dnym z pierwszych obowiązków Twych będzie 
zaprowadzenie jednostajnego toku mechanizmu 
rządow ego: administracyjnego i jednostajnych
zasad głównych. InBtrukcya o ile możności ja  
sua będzie potrzebna dla wszystkich departa 
rnentów.

w Lambet Hnghes i Deulton, a w Tower Hąmlets 
[Battler i Ayrton. Oprócz Lionels Rotszylda znaj-U U t V l V i  1 i l j r i  K U łl .  U I U U V W

duj4 się na liście wybrao^ch i dwaj inpi Rotsajyl 
dowie, obaj zc stronnictwa liberalnego. Z człon- 
iiów rządu wybraui są minister kolonii, minister 
hąpdlu, adwokat jeteralny, minister budownictwa 
i minister oświecępia. Miasto Oxford ząsłąpione 
w parlamencie przez dwu członków wybrało 0 - 
prócż ministra kolonii Cardwela liberalnego popła 
Neate. O dwie reprezentacye uńiWersytetu Oxfordz 
kiego ubiegają się p. Gladstone z liberalnego strpn 
uietwa i pp. Heathcote i Hprdy ze strony konser 

iwatywnej. Uniwersytet w Cambridge, uchodzący 
za bardziej liberalnej wybrał dwu konserwatystów 
pp. Walpole i Selwyn. W Grenvvicb wybrano dwu 
liberalistów. Na 61 okręgów wyborczych, w któ 
rych znany już jest wypadek wyborów, 10 zastą­
pionych jest, przez liberalnego i konserwatywnego.

Podług ostatniego spisu liczy Anglia z Walią 
1,027,017 wyborców, z których 491,229 przypada 
na miejskie okręgi. W Szkocyi jest 491,220 wy­
borców; 49,109 w wiejskich, a 52,628 w miejskich 
okręgach ; w IrJandyi 173,172 w wiejskich, 30,673 
w miejskich.

M e k s y k .
Cesarz Maksymilian zamianował ministrem spraw 

wewnętiznych po ustąpieniu Cortesa y Esparza, 
prefekta dotychczasowego Puebli Estevę. Do no 
minacyi dołączył, Cesarz następujący list właspo 
ręczny:

„Mój kochany ministrze Esteva!
Ufając Twej znajomości rzeczy i patryotycznej 

gorliwości zamianowałem Cię niniejszem moim 
ąjipistręm spraw wąwpętrzpych. Obejmujesz pan 

i trudno żądanie i będziesz niezawodnie miał do 
^walczenia ź licznemi trudnościami. A,by je  prze 
'łamać, będziesz musiał działać sprawiedliwie, e- 
nergicznie i z najściślejszą bezstronnością a tern 
samem będziesz pan postępował wytkniętą drogą 
Cęsąipt^ą. Zą^ąpiępi bowiem Cesarstwa i jego 
najświętszym obowiązkiem jest pojednanie stron­
nictw, gdyż' tytko w jedności zoaleść możemy siłę 
do niezależności i do rozwijania materyalnych 1

Aby wprowadzić w życie tę instrukcyą, potrze 
ba będzie obejrzeć się za ludźmi odpowiadałem.
1 lojalnemi, oddanymi zupełnie tym nowym zasa 
dom, którychby można postawić na czele departa 
mentów. Skoro pan będziesz miał dobrych prefe­
któw, sprawy pójdą regularnie a dach rządu roz­
szerzy się aż do najdalszych krańców. Mając raz 
dobrych naezelaików na wszystkich punktach ła­
two panu będzie łącząc już istniejące a dodając 
potrzebne rozporządzenia, utworzyć zupełny i je ­
dnolity polityczny system administracyjny. Jćst to 
wielka wada, jeżeli urzędnicy działają w dobrej 
woli a nie podług stałych zasad; wadę tę trzeba 
jak  najprędzej usunąć, bo sama dobra wola spro 
*adza nie raz bardzo niebezpieczny stau i uie da 
ja  rządzonym żadnych trafnych rękojmi*

Zwracam dalej uwagę Twoję ua inny ważny punkt 
życia politycznego, tj. ua dobrą i stanowczą orga 
uizacyą gminy. Po osobistej wolności, od której 
rozwój zdrowej politycznej wolności powinien się 
rozpoczynać, prawdziwa autonomia gminy jest 
a&jwiększem dobrem dla ludów i kształcenia poli­
tycznego. Chorobą, na którą cierpią wszystkie na 
sje gminy, jest brak zupełny pieuiędzy. On to jest 
przyczyną upadku naszych pięknych miast i pust 
ki naszych miasteczek. Uporządkowanie tego pun­
ktu jest wielłiiiri krokieta naprzód w polepszeniu 
naszego ktejn. Żądam od pan, abyś mi wkrótce 
zrobił potrzebne w tym względzie wnioski.

Na przyszłość przedstawisz mi pan do nagród 
tyęh prefektów, podprefęktów i wójtów, w.których 
departamentach i okręgach najlepiej strzeżone bę­
dzie osobiste bezpieczeństwo i publiczny spokój, 
aby tym sposobem Wykorzenić bandy rabusiów, 
którtf pod płaszczykiem polityki są największą 
plągą naszej drogiej ojczyzny.

Powiedz pan jswęim podwładnym, że z ty ni*
I iudzmi niepodobne jest pogodzenie się. Jest te 
złe, któro bez litości z kbrzeniero wyrwać potrze- 

1 ba. Departamenta, na których czele stoją przezor­
ni' i czcigodni prefekci, -dowodzą, że to można 
łatwo zrobić.

Zapewniając paua o mojej życzliwości, zostaję itd.
Maksymilian.

W alery  Wielogłowski.

Przed kilku dniami umarł w Krakowie mąż,
1 którym, z powodu stanowiska jakie zajmował 
w naszym narodzie, dłużej nieco pomówię. Nie 
będzie to wszelako zupełny jego życiorys, lecz 
.tylko krótki obraz żywota, tak pełnego ruchu, 
czynów, przedsięwzięć, dokonanych dzieł i zawo­
dów, a oraz ocenienie człowieka w stosunku jego 
ao Boga i ludzi.

Mężem tym jest Mikołaj Walery Wielogłowski, 
urodzony w.Proszówkach, w Galicy i, dnia 6 gru­
dnia 1805 roku z Ignacego i Maryanuy także 
Wielogłowskiej. Ród Wielogłowskich, herbu Sta- 
rykoń , równie jak  Wielopolskich, pochodzi od 
Szafrańców, których początek sięga początków 
historyi polskiej. Gniazdem Wielogłowskich są 
Wielogłowy w powiecie Sądeckim, w dawnem wo­
jewództwie ^pakowskiem. Bliscy przodkowie ś. P* 
Walerego przenieśli się byli ze Sądeczyzny we 
właściwe Krakowskie. Ojciec jego Ignacy był w 
młodych swych latach sekretarzem króla Stani­
sława Augusta i dostał był w dzierżawę sławną 
na Żmudzi z bogactwa ziemi ekonomię Szawelską- 
Po ostatnim rozbiorze kraju osiadł w Krakow- 
skiem, gdzie pojąwszy w małżeństwo krewną swą 
Maryanifę W ielogłowską, córkę starosty Olszań - 
skiego, z działu familijnego dostał na w ł a s n o ś ć  

Ulucz Zbort>wflki oiedaleko Wisły.
S. p. Walery był jedynakiem u rodziców i j»k0 

syn bogatego pana, odebrał wyehowanie Pań* 
gkie, w ówczesnem znaczeniu wyrazu. Nauki pier 
wotne odebrał w dom u, później był oddany do

ski — na dworze Kmity — chce się żenić z Zofią 
Straszówną nadworną panną — przeszkody z stro­
ny Kmity. ,

Rok 1551. X. Orzechowski żeni się z Magdaleną 
z Chłemskich — Chełm — Chełmscy...? pokrewień­
stwo z Pieniążkami — Orzechowski wyklęty! — 
Gościna a Jana Pieniążka — Kmita wykonawca 
wyroka... (

— Wyklęcie: Stadnickiego z Dubiecka — Las- 
sockiego — Ostroroga — K rupki: — Sejmik pro 
szowicki.

— Plebanie katoliccy : X. Piotr Długosz w Choin 
rauicach — X. Giżycki w Wielogłowacb — X. Ma­
ciej w Wojakowej— X. Maciej Chełmski w Męcinie.

— W Męcinie: komisya na Krześza Sebastyaua 
o dziesięcinę. X. Maciej Chełmski zanosi żal 
Krzesz zasie oskarża księdza...— X. Maciej Chełm­
ski umiera.

— Z Lubowli dwaj mistrze : Marek i Stanisław 
przybywszy doWielogłów wprowadzają aryanizm.

— Po śmierci X. Macieja: Krzesz powołuje1 ich 
do M ęciny:— Palą obrazy, ornaty itd. wprowa­
dzają aryanizm — chachołki, igrzyska.

— W Zbyszycach aryanizm.
— W Star. Sączu: Bractwo księży katolickich— 

Ksieni Anna Przyszowska— Bractwo Bożego Ciała...
Przyw. (CCI) r. 1553. Kmita starosta spiski — 

pobory z kościołów spiskich —■ Łomnicki podsta 
rości.

— Lubowla zamek gore — Stefan Bylina pod 
starości ginie w płomieniach.

— Turcy na Węgrach pod Jagrem dobywają
Ftllck... . _  ,

Rok 1554. W Cbomranicach aryanizm — Wale 
r y a u  Tęgoborski — Chrząstowscy — J o rd a n y -
Wi który.

Urzyw. (—CCII) r. 1554. N Sącz, składy kraszców.
„ (—CCffl) .  „ miasto kupnjb soł­

tystwo w Kamiónce wielkiej.
Rok 1555. Męcina Krzesz dzierżawi plebanią z o 

bowiązkiem utrzymania księdza.
— W Tarnowie (Joachima Lubomirskiego): a 

ryaaizm.

p ray W. (—CCIV)N-Sącz — Skład soli i kruszców.
„ (CCV) Spiż — kościoły.

Rok 1556. Gładysz m dStarOści lubowelski.
'■■'SŁ 1557. (CCVI!) Kościdły spiśkfe. 1 
Przyw. (CCVI11) Miasta spiskie zubożałe ogniem 

i rozbojem —d zwolnienie dd składów w Sączu
4 -letnie. v,t ssn . . ’ ’

Przyw. (CCIX) r. 1557. N -Sącz— Kaznodzieja
polski— nauczyciel.

Przy w. (CCX) r. 1557. N Sącz— Szlachta w mie­
ście osiadła wyłamuje się z pod praw miejskicm 

Rok. 1558. W Star. Sączu: Bractwo ś. Anny, 
Przyw. ( C C ± I - - t ? C X U ) 1558. Listy grożuep. 

Stanowi— PodbieBzczadzie...
Rok 1559. Szlachtą sądecka: ąryanie.
Przyw. (CCXIH) r. 1559.‘ Komisya graoiczna na 

górze Chełmie w Cbomranicach.
Marcinkowscy, Krzesze, Kępiński, Wielogłowski, 

Bylina, Jordan, Otfinowski, Wiechowski, Sędzimir,
Wiernek. . .

A ryacie: w Tropin, Tymowej, Gdowie, Zerosła-
wicach ? Lasoccy na Szczyrzycu.

Przyw. (CCXIV) r. 1563. N-Sącz składy towarów.
„ (CCXV) n n » .J . t
„ (CCXVI „ „ komornik, straż

celna, Jędrzej Stroński.
(CCXVII) r. 1563. Miasta spiskie doma- 

” gają się i otrzymują równouprawnienie— 
powody przytaczają rzewne i prawne.

„ (CCXVIII) z 1563. Czerwony klasztor— 
żale na starostę czorstyńskiego.

„ (CCXIX) r. 1563. Czerwony klasztor — 
Zniesienie klasztoru dla uiemotaflaości.

R. 1566. Krowicki w Pińczowie: Nowochrzczeń-
ce-Nurki. '

R. 1570. W Lnsławicach drukarnia z Pińczowa 
przeniesiona. Rodecki - Turobifidźyk ród jego, za­
mieszkanie w Sedecczyznie.

R. 1572. (CCXX) N Sącz wolność celna w Kra 
kowie, Lwowie, Sandomierzu, Urzędowie, Ropczyc 
cach itd.

Mężyk staroBta sądecki, Chomętowski podsta 
rości.

W N-Sączu nowochrzczeńcy. Farnowski nurza 
nia dzieci uczy w kościele i szkole. Zabawska wdo 
wa wydaje modlitewnik.

X. Piotr Długosz pleban chomranicki, pp. Tę- 
goborscy.

2) Pogląd ua czasy jagiellońskie.
D o d a t e k .

1. Spis rzeczy.
2. Spis nazwisk osób i miejsc do (tomu I i Ugo.
3. Opisanie źródeł mianowicie arobj|walnych — u, 

wagi, poprawki. .1
4. Spis imienny prenumeratorów.

W Y D A N I E  D Z I E Ł  
Juliusza Słowackiego.

Z upoważnienia spadkobierców i krewnych ś. p. 
Juliusza Słowackiego, ogłaszam niniejszem przed­
płatę ua iegó dzieła pośmiertne, w wydania lip- 
skiem Brockhausa nie objętb i oprócz małych wy- 
ątków, fiaWanyeh niekiedy na próbę w jednem 
(tutejszych'pism  czasowych, dótąd drukiem nigdy 
jeszcze nie ogłoszone.

Takowe utworzą 3 tomy, obejmujący każdy o 
koło 20 arkuszy ścisłego druktt, tegoż formatu, co 
wyżej wspomniane wydanie lipskie.

Wewnętrzna wartbSĆ poetycka dzieł tych po 
śmiCrtn^ch wyrównywa wartości pism Słowackiego 

iwniejszych, napiętnowanych zawsze Znamieniem 
taiaiiiej Wyobraźni."" ,;/ r
Cena prennmeracyjna za wszystkie 3 tomy u 

stanawla Mę "W ilości :'4 zł w. &• T ę  kwotę raczą 
dzaptoWnf śubskrybóńci składać do rąd W. Kraw 
toykfewiczd, dyrektora kasy oszczędności, który 
ud to każdemu bilet prZedpłaty doręCzy. Czas 
przedpłaty iłrczynśf się z'dniem  dzisiejszym i bę 
dztó wWał aż' do dnia 15 października br.

Co pół miesiąca,’ przez dały tró  czas zbierania 
podpisów W11 Gazecie narodowej tutejszej będzie

dawany wykaz nazwisk coraz przybywających 
przedpłacicieli, jako też liczba egzemplarzy, jaką 
sobie kaśdy zamówi- W ten sposób sprawa ta 
będzie oddana niejako pod kPbtrolę ęatego czyta­
jącego ogółu. Ci, którzy się pierwsi zapiszą, będą 
mięli zaspokojenie, żo r?ecz jęąt W bjęgu. Dla 
zamierzających się dopiero zapisać, będzie to, jak 
sądzę — sk p teęm tn  i nie znpejoje mo^e niepotrze- 
mem przypominąpięm.

Na pokrycie k o ltó w  wydania WBzystkteh 3 to- 
taów P.9tte,0ba> afc<rby przynajmniej 50p egzęmpla- 
rzy było z^repumerowanych. Jeżeli j^ .ueąba do 
15go ps^dąięrńiką jzecąyw)?cię się zpieW , naten­
czas Wny Krawcy,kteWte2 w owymże dniu prze 
każę zebraną sumę do rąk podpisanęgo, jąko Wy­
dawcy ; a oddanie rękopisów pod prasę nastąpi 
nazajutrz pótym. W misję jęk  topj po typuje bę; 
dzie gotowy, ptrzyntywać te  będą za hiletymi 
Szanowni subskrybenci po kylęj 1 W śpoęób, o 
jakini w SFteim czasie dokładnie ząwiądopaią ga 
zety.

Jeżeliby się zaś liczba 500 preuumęrantów aż 
po d. 15 października nie zebrała; w takim ra- 
&ie odbierze sobie feążdy z przędpłącicieli ęwoją 
wkładkę od tjfgo Krawctykiewicza powrót, a 
to za zwrotem biletu; a wydawcą z talem będzie 
znoszony uświadczyć, że zamiar ogłoszenia dzieł 
Sło^aękipgo ną tjąrą? w żadęu spęftdb. pręyjść do 
skutku nte, może.

Ęo,ń'ie ząm d si nadupienić tu inimpchodem, ie  
już'od trzech lat robi Śię wszyntko, a^eby to dzieła 
oddane być mogły do rąk Czytającego ogółu 
Zrazu Btarania odbijały się, tylko o brąk takiego 
nakładcy; któryby olfiajował odpow iądnje^runki. 
Dziś i bez względu na to, jąkteby były wąruoki, 
uie mą zgolą uąkjadcy dła dzieł Juliusza Gło­
wackiego!

W takiejto chwili odwołujemy się wreszcie do 
cdłego ogółn. W silnem przekonaniu, że poczucie 
obowiązku względem ojęzyątego języka, odezwie 
się tym razem i u tych nawet, którzy próc* gazet 
i broszur politycznych nie zgoła czytać nie zwy 
kii, zadajemy każdemu nacnmienie rozstrzygniecie

pytanie: czy dzieła jednego z największych.jme- 
tów polskich butwieć mają i nadal w rękopisie r 
który tak łatwo, z lada powodu, Diepowrotnemn 
podledz może zniszczeniu?

Po rozdania egzemplarzy prenumerowanych, 
przeznaczonych na samo pokrycie kosztów wyda­
nia, reszta edycyj sprzedawać się będzie zwykłym 
sposobem księgarskim. Natenczas cena sklepowa 
egzemplarza wynosić będzie 5 zł. Czysty dochód, 
jaki wpłynie na tej drodze za całą resztę wyda 
nia, i za edycye p ^ ^ ó rn e  (jeżeli do nich przyj­
dzie i jeżeli ich orsarskim sposobem nie
zagrabi znowu na swoją korzyść) *)■ krewni ś. p. 
Ju liuk ra  Słowackiego przeznaczają na stały ian- 
dusz służyć mający n* wsparcie dla biednej mło­
dzieży, poświęcającej zawodowi naukowemu. 
Jakkolwiek fundusz teu w każdym razie okaże 
się bardzo skromnym, zostawszy do większej po 
łowy uszczuplony przez nięsumienuość zamożnego 
i bynajmniej nie potrzebującego takimi środkami 
powiększać fortuny swojej cudzoziemca, pomimo 
tego wystarczy on kiedyś jednak cbgćby p a  je  
dno tylko stypęndyum. Utworzy się więc z niego 
dobrociiyrmy legat, o którego ulokowaniu, szcze 
gółowych warunkach, orzekną czasu swego bliż- 
sze rozporządzenia dawców i zatwierdzenie wyą,
rządu. ,

Ijprąązam wszystkie pisma krajowe peryodyczne 
o łaskpwe zfimie)szezenie powyższego ogłoszenia 
w kolumnach swoich.

Lwów dnia 1 lipca 1865 r.
Antoni Małecki, 

profesor uniwersytetu.

*) J a k  wiadomo, księgarz lipski Brockhaus wydał 
w szy s tk ie  dzieła Słowackiego dawniej drukowane, bez 
zezwolenia krewnych i cały zysk ja  to sobie tylko 
parnemu przywłaszczył.
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peasyouatu słynnego profesora uniwersytetu kra­
kowskiego Sołtykowicza. Nie spodziewając się, by 
kiedy potrzebował zarabiać na życie, nie sposobił 
się do żadnego zawodu specyalnego. Wielkie zdol­
ności przyrodzone ułatwiły urn nabycie tych wia­
domości ogólnych, które dozwalają używać świe­
tnie fortuny, p n y  znakomitej ogładzie towarzy­
skiej. Rodzice jego byli zasad surowych, upartych 
na religii i wielkiej zacności charakteru. Pobożność, 
sprawiedliwość, ludzkość, miłosierdzie; ta wzglę­
dność dla bliźnich, dla równych sobie, dla ubo­
gich, które bogatych czynią tak miłymi wszystkim, 
odbiły się na umyśle i sercu Walerego, które 
cechowały go we wszystkich kolejach jego życia.

Ojciec oduniarł go bsrdzo młodym. Dziedzic 
milionowego majątku, ożeniony już z hrabianką 
Konstaucyą, córką starosty liberto walnego Wessla, 
nie oddał się próżniackiemu używaniu dostatków. 
Natura żyw a, czynna, przedsiębiercza, najwstrę­
tniejsza lenistwu, Walery młodziuebny, zapragnął 
służyć publicznie współobywatelom. W tym za­
miarze podał się na radcę Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego województwa Krakowskiego i 
był wybranym. Dla spełniania swego urzędu osiadł 
w Kielcach, gdzie wuj jego Kasper Wielogłowski 
był prezesem Komisyi wojewódzkiej. Przy jego 
radach i przy zdolnościach wrodzonych, sprawo­
wał swój urząd jakby był mężem dojrzałym i do­
świadczonym, to jest ze zadowolnieniem obywateli 
i przełożonych.

Na tym urzędzie zastała go rewolucya r. 1830. 
W początkach jej i w dalszym ciągu wojny słu 
żył powstaniu jako obywatel cywilny, wykouy- 
wując rozkazy odbierane od władz wyższych 
Kiedy zaś pod koniec zostało zadecydowane przez 
sejm pospolite ruszenie w Krakowskiem, Walery 
wziął za broń i rozwinął wielką czynność w orga­
nizowaniu takowego pod naczelnictwem  ̂Lsdu- 
chowskiego. Za wkroczeniem w Krakowskie kor­
pusu jenerała Samuela Różyckiego, Wielogłowski 
posunięty na stopień majora, został jego szefem 
sztabu i wtedy otrzymał krzyż wojskowy virtuti 
militari.

Ale wkrótce miał się skończyć jego zawód wo­
jenny. Różycki napierany siły przeważnemi wszed 
do Galicyi i wszyscy broń złożyli. Wielogłowski 
nie wyemigrował zaraz, pozostał w kraju aż do 
roku 1835, oddając się przez ten czas gospodar 
stwu w majątkach, które wziął był w dzierżawę. 
W roku tym musiał Galicyę opuścić razem z in­
nymi i udał się z rodziną do Franeyi.

Z razu rzucił się w wir polityczny, biorąc u 
dział w walkach stronnictw, na które dzieliła się 
emigracya, lecz wkrótce się wycofał, oddając się 
więcej myślom i praktykom religijnym. A że u 
niego nie mogło się nic wyrobić w duszy i w umy­
śle , czemby się zaraz nie zapragnął podzielić 
z braćmi, postanowił rozmyślania swe ogłosić dru 
kiera i z tej to epoki datuje jego książka Polska 
w obec Boga.

Zapadłszy ciężko na zapalenie chroniczne gar­
dła, oddawał się lekom, przepędzając czas u wód i
na podróżach. Zwiedził wszystkie części Franeyi 
i czas dłuższy przemieszkał we Włoszech. W roku 
1845 przybył do Paryża i stale tu się już osiedlił.

Majątek jego został skonfiskowany i sprzedany, 
posag żony i resztki fortuny zrealizowaue, w zua- 
cznej części były spożyte. Trzeba było dla utrzy­
mania się wziąć Się do pracy. Wtedy założył w Pa 
ryżu Dom komisowy dla Franeyi i Polski, lecz 
zaledwo operacye jego zaczęły się cieszyć powo­
dzeniem, wybuchła we Franeyi rewolucya lutowa 
1848 r. i wszystkie jego nadzieje w niwecz poszły 
ze znaezuą stratą pieniężną. „  ,

W jesieni tegoż roku przybył do Krakowa. Ale 
ubogiemu ciężkie życie tak wśród obcych jak  i 
swoich a może cięższe jeszcze w kraju rodzinnym, 
pozbawionym tych środków jakich dostarczają 
każdemu nie leniącemu się pracować, kraje bo 
gate, kwitnące handlem i przemysłem. S. p. Wa­
lery zaczął przemyślać nad sposobem do życia, a 
osiedliwszy się na stały pobyt w Krakowie, zało­
żył Księgarnię i  W ydawnictwo dziel katolickich 
naukowych i rolniczych. Założył ją  przez akcye 
które wkrótce spłacił książkami swego wydania

rrac i usiłowań publicznych na .tej drodze zawe: 
zwali. Nie było prawie instytucyi krajowej do któ- 
rejby nie należał; w niejednej rzeczy początko 
wał, biorąc się zawsze do dzieła gorliwie, pilnie, 
trafaie. Był członkiem Towarzystwa naukowego 
krakowskiego, członkiem komitetu Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, członkiem wydziału miej 
skiego, sekretarzem Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych i jednym z jego założycieli. Wieśniacy 
powiatów lisieckiego i skawińskiego, wywdzięczając 
się za przyjaźń jego dla stanu włościańskiego, wy 
brali go swoim posłem do sejmu krajowego.

Ale nie w tych wszystkich pracach, urzędach, za 
szczytach największa wartość człowieka, największa 
cnota Wielogłowskiego. Wiedział on czem są nagro­
dy ludzkie, znał rmiennóść fortuny ziemskiej, to też 
skarbił sobie skarb, który nie rdzęwieje ani go mól 
nie zepsuje, ani złodziej nie ukradnie- Wielogłowski 
kochał ludzi, kochał miłością czyuuą, bezwzględ­
ną, nieustanną. Służył im nie tylko mieniem ale 
osobą swoją. Dobroczynność jego posuwała się do 
granic, po za któremi była już niemożność. Mając 
stosunki rozległe i wziętość w kraju, był w stanie 
oudhć mnóstwo przysług i oddawał. Nie umiał od 
mówić proszącemu wstawienia się, pośredniczenia. 
Upadając nieraz pod pracą, trudem, słabością, 
gdy kto przyszedł w nagłym interesie, znajdował 
czas i energię; tyle biegał, pisał aż otrzymał jeśli 
co było możobuem. W Krakowie wiedziano o tern, 
to też udawali się do niego ZDanj i nieznani, przy­
jaciele i przeciwnicy; serce jego nie umiało kłaść 
różnicy i wszystkim służył gorliwie i z poświęce­
niem się tą służbą, która na ziemi może się wy- 
uagrodzić tylko wdzięcznością. Bliscy jego i przy­
jaciele wiedzą jakie przysługi oddał niektórym, 
w iedzą także jaką niewdzięcznością mu się odsłu­
żyli. Bolał nad tem, uskarżał się, przed zaufanymi 
ale goryczy długo w sercu nie-pbował. Zemsta 
była mu nie znaną, szlachetność;,jego nio dozwa 
lata mu gadać żle o przeciwniku, delikatność tego 
uczucia posuwał do prawdziwej abflegacyi. Nie był 
w stanie długo się na kogo guięwać i nie mógł 
znieść długiego gniewu ku sobie, w drugim; tyle

wody tego sąliozne, a mianowicie obojętność lekarzy 
na zakłady krajowe; w wyższych klasach w y ­
magania , którym zbytkowne zakłady, alo t< ż i 
kosztowne, za granicą zaledwie odpowiadają, w niż­
szy,-k zaś nie diść ivz^fssechniuny zwyczaj lecze­
nia się po z; kładach kąpieluyih; dosyć że podaniem 
liczby gości stwierdzimy to, cośmy dopiero powie 
dzieli.

Od Igo cjerwna aż do 15go lipea b. r. bawiło 
w zakładzie Rabczańskim 28 rodzin układających się 
« 50ciu osób, z których znaczna już część, jako wy 
leczonych zakład opuścił*. Z . . . .

— Podczas burzy w d. 10 lipca około . godz. 7ej 
wieczór uderzył piorun w Rabce w chatę, i mimo 
ratunku do szczętu ją spalił Szczęściem, że nie było 
uikogo w domu, gdy piorun weń ugodził.

— Według telegramu z Aleksandry i z Egiptu z d. 
13 b. m ,, cholera zmniejsza się w Kairze. W tym 
dniu było w Aleks* ndryi tylko 43 wypadków śmier­
ci na cholerę. W Konstautyuopoln panuje lyjko cha 
lera w szpitala morskim; za jego obrębem nie było 
żadnego wypadku tej ehoroby.

Z Smyrny donoszą 7go, że od 24go czerwca za 
szło 15 wypadków cholery, a umarło 4 osób a po­
między przybyłych z Aleksandry). Miasto Kassaba 
zniszczone zostało w połowie. pożarem; wiele ludzi 
zginęło w ogniu, a szkody liezone są na 20 milio­
nów piastrów.

— Dzień 14go lipca przy wschodnim słabym wio 
trze, pogodny. Ciepło doszło do -j- 18°,8 od -f- 7°,8. 
Stan barometru wysoki i w dniu tym mało-gię zmie­
niał. Dnia 15go o gadzinie 6 rano WBkszywał baro­
metr ciśnienie powietrza 332‘‘ł,34; termometr - |-  9°,8 
R. ciepła.

— W niedzielę duia 16go lipca, NMPanuy Stka 
plerznej; w poniedziałek dnia 17 lipca, S. Aleksego 
wyznawcy i 8. Berty panny.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakauer Ztg i Oaz. Lwowskiśj.

„  _ o ________  ^ _ Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd del. miejski we Lwowie
dokładał starań,Lzukał sposobności, czynił uprze-1 o zalegających od lat 32 tak w depozycie dawnego 
dzających kroków, aż się pojednał i pogodził. Cha magistratu, jako też w urzędzie podatkowym timtej- 
rakteru był wesołego, łatwego pożycia z ludźmi; szych dokumentach następujących, dotyczących mzs: 
rnówny, dowcipny, uprzejmy, przyjacielski, był Dominika Andreolego, Ripsina Balsamo, Józefa La 
pożądanym w towarzystwach. Wiara jego była Croix, Franc Dtill Piotra i Aieksandra Diestlów, Wil- 
szczera i pełna prostoty, wierny ayn kościoła, ufał helma Dreeslera, Franciszka D ietl., dzieci Rozslii 
w dobroć i miłosierdzie Boże b iz  granic, ztąd też Fłeohner z 1 małżeństwa Eperle z 2go Dillinger, Ja 
jeźli popadł czasem w zwątpienie o czem, wnet się na Hechta, Wolfa Lichtenhcim, Leopolda Lzckowa, Woj 
nydnosił na ducha, bo wiedział, że Bóg ma wię ciecha Łabowicza, Stanisława i Barbary Nawrockich 
ęej jak  rozdał, a .d a je  hojnie tyui którzy w nim Niesinea Neuwalda, Wiktoryi Raudroth, Franciszka 
tylko widzą swoją nadzieję, swojego ojca i do Romansdorfers, Noacha Rosenstraucha i Jana Zeidle- 
brodzieja. ra. — Sąd obw. stanisławowski Eugeniusza hr. Ko-

Ofo krótki obraz człowieka. Miał ou swe sła- ziobrodzkiego o nakazie zapł. Hemowi Hirsz sumy 
liości i wady jak wszyscy, tem widoczniejsze, że weksl. 2000 złr.— Sąd obw. przemyski o per trakty 
żył jawnie i działał. Nie do ranie ich dotykać, cyi względem przyznania kapitału ind. 2 816 złr. 20 
będą inni którzy je  podniosą i wykażą; ja  stara- » ozęoi dóbr Ttleśnica w obw. sanockim; zgłoszenie 
em się pokazać jego dobre strony, jego zasługi i wierzycieli do 29 sierpnia.

cnoty, bo je znałem jako jego oijldawuA towarzysz Z a w e z w a n i a :  Urząd obw. złoczowski Jechiela
i przyjaciel. Ufam, że przed sędzią Najwyższym Zudka do powr. do kraju w ciągu 6 miesięcy, 
b ę d z ie  m u  w ie le  przebaczono, bo wiele kochał. | L i o y t a c y e :  W d. 10 sierpnia sprzedaż realno

J. F. K.

lub ntworn. Do najuakomitszych jego wydań,* te 
go czasu, należą Skarga i wiek jego oraz Żywot 

! kardynała Oleśnickiego.
Dla innego człowieka, czynności handlu księ 

garakiego i wydawnictwa, byłyby aż nadto wystar 
czające, ale dla ś. p. Walerego, partego chęcią 
nieustannych przedsięwzięć i prac coraz nowych 
to było niedosyć. Kupił w ieś, by jak  powtarzał 
na starość żyć życiem szlachciea polskiego, ja  
kiem żył za młodu. Ale czasy się zmieniły, życie 
wiejskie nie przedstawia dzisiaj tych idylicznycb 
zajęć i wczasów jak kiedyś, jeśli kiedy były. Na 
wsi się nie wiodło; rozerwany między korektą wy 
dań dzieł cudzych lub pism własnych , a orką 
żniwem, nie mógł wszystkiemu uczynić zadość 
odprzedał wieś i powrócił do Krakowa na stały 
pobyt. Podupadłe zdrowie żony było także jedną 
z przyczyn przeniesienia się do miasta. Około tego 
czasu założył był także Dom komisowy, który mu 
wiele przyczynił kłopotów, a mało zysku.

Jest to chwila jego życia, gdzie się najwięcej 
dał poznać redakom. Posiadając umysł bystry i 
obserwacyjny, szczerze kochając lud wiejski, tak 
się wkrótce wżył w jego życie, tak poznał jego 
charakter, cnoty i wady, że za< zął wydawać nie- 
ocenioue obrazki wiejskie. Obrazki te tyle mie 
szczą w sobie prawdy, tyle rzeczywistości, tyle 
trafnych  postrzeżeń; pisane takim językiem ludo­
wym, posiadające tyle kolorytu wiejskiego, że w ro­
dzaju tym stał się u nas pierwszym. Komornica 
jego i ostatnie niestety! niedawno wydane Podrółe 
po szerokim  świście, pozostaną wzorem pism togo 
rodzaju. J Czyta się je  z tską przyjemnością i za­
jęciem , jakby opowiadały wypadki największej 
wagi. '

Wielogłowski jako pisarz zajmuje w naszej lite 
raturze znakomite miejsce. Styl jasny i kwiecisty, 
wyrażenia dobitne, porównania szczęśliwe, orygi- 
nalne, opowiadanie płynne, żywe, często docho 
dzące do wysokiego artyzmu. Próbował on wielu 
rodzajów ale wycelował w rodzaju opowiadawczym 
Pisma jego treści politycznej lub ekonomicznej 
8ą słabsze od tamtych , ponieważ nie miał 
on nauk potrzebnych dla statysty ; tu samo u- 
czucie i imaginacya me wystarczają. Zwykł był 
m aw iać : Jam grajek od ucha. To też gdzie 
tylko w grę wchodziły imaginacya, uczucie,
obrazowość, natchnienie,fctam był prawdziwie wy­
mownym; słowo mu płynęło jak bystry i przej 
raysty strumień: szybko, łatwo, ozdobnie i wdzię 
cznie.

Kraj swój kochał całą gorącością serca, nic mu 
nie było obojętnem co stanowiło jego dobrą lub 
złą dolę. Życie by swoje oddał, jakoż i dawał je, 
by go widzieć bogatym, rządnym, ozdobnym. Po­
znali to w nim wkrótce obywatele i do wszystkich

śoi pod 1. 862/4 w Stanisławowie, cena szac. 1233 
złr. 95 cent.— Do 21 lipca oferty w Stanisławowie 
na dostawę msteryałów do gośoińcdw w okręgu dro-

Kronika miejscowa I zagraniem .
K r a k ó w  15 lipoa. Wo wtorek 18 lipca przy- 66 c.); w okręgu Dorzeckim (cena wyw. 3573 tłr. 

pad* I5 ta  rocznica pożaru miasta Krakowa. W dniu 717, o.). — W d. 3 sierpni, wydzierżawienie na 
tym odbywać się zwykło doroczne nabożeństwo w ko- 1st 3 propin.cyi miodu w mieśoie Mościskach, (cena 
ściele NPMaryi o godsinie 9tej r««*« na intcncyę od wyw. 751 *łr. 17 C.). W d. 10 sierpnia 1 N. 8ą- 
wrócenia nadal takiej klęski od miasta naszego. Nie cza wydzierżawienie na l .t  3 propin.cyi w Krynicy 
dawny pożar na Klepsrau, który aię do miosts prze- i Słotwinie, cena wyw. 2648 z ł r . -  W d 21 eierp- 
rzucił powinien być nietylko przypomnieniem inten- nia, 11 wraeśnia i 23 października sprtadaż /T 
cyi tego nabożeństwa, ale oraz upomnieniem i prze- ' ‘/es dóbr Krzywe w obw. sanockim, cena wywoł. 
btrogą, iż cheć powoli i stopniowo, należy domy w 18,670 zlr. 3 /7..— W d . 21 sierpnia i 24 pażdzier 
mieście postawić w stanie ogniotrwałym, o tyle przy- nika sprzedaż gjuntu Caoma czyli dolna Hora w pow. 
najmniej abv pożar przypadkowy jednego domu nie dolińskim, (cen* wyw. 3360 złr.). — W d. 20 lipca l 
rodził zaraz obawy o cale miasto. 27 lipoa oraz 3 sierpni* wydzierżawienie w Kulcy

— Roboty ckoło przebudowania pałacu W i e l o p ó l -  each w pow. Samborskim propinacyi i przychodu z 
skich na dom miejski postępują śpjesznie, lubo ze-1 gruntu cena wyw. 467 złr. 
wnętrznie niezuać tego; wszelako wewnątrz dużo już 
zrobiono. Przy takiem przerobieniu, z dawnego pała­
cu nie pozostało prawie nic prócz sklepień piwnicznych 
i dolnych, ale to co przybywa nqwege, odpowiada sty 
lem pierwotnym formom tego budynku. Zuać to już 
na oprawach okiennych, które tak rozmiarami iak i

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  14 lipca. Na Baranie dowóz był

  wczoraj bardzo słaby. Jakeśmy w wtorkowem spra
krojem swoim przypominają^ że t.iT  dawniej było.I wozdaniu nadmienili, handel pszenicą ustał chwilowe 
Co do oszczytowania przodowej ściany, dwa podobno zupełnie; bo na miejscową potrzebę drożej w Któle- 
istnieją plany niezupełnie z sobą codo ogółowej my-1 stwie płacą, a co zbywa, zakupują na spław wiślany 
śli Zgodne. Ponieważ jednak robota ts do przyszłego po 31—32 złp. Zyta korzec płacono po 22 22 /a
jak słychać roku odłożona, należałoby może przejrzeć złp. Korzec rzepaku po 50—53 złp. 
plany istniejąoych jeszcze dotąd starych budowli wło- W  Krakowie dziś także był targ słaby. Transito 
skich podobnych do pałacu Wielopolskich, bo mając wcale niekupowąno; — w drobnych tylko partyach 
do czynienia ze stylami, których tradycya minęła, około 200 korcy najpiękniejszej pszenicy po 32 do 
w iern e  naśladownictwo zabytków stóaowniejszem jest | 327* złp. za 172 funt. kupiono. Zyt* nie wiele po-wierne naśladownictwo zabytków stósowniejszem jest i /% .
aniżeli twórczość pomysłów. zbyto; najwięcej dowieziono z okolic Twnpwa, ale

— Huzar, o którego straceniu w d. llym  b. m. cena od targu ostatniego cokolwiek już spadła. Na
w Rzeszowie donieśliśmy, dopuszczał się różnych win miarę płacono korzec po 5'20 — 5*40, n* wagę zaś
różnemi ciasy i trzechkrotnie już zbiegł był z woj- 162 fantów po 5'50 5'70. . . .
ska;  ukarany poprzednio, usiłował po czwarty raz Pszenicy także z Galicyi wiele dowieziono więc
zbiedz i namówić jeszcze dwóch innych żołnierzy, a też potaniała (chwilowo!), 
gdy go ścigano, dał ognia do pogpui, * zatem stawił Z Węgier i z Banatu pojawiły się już dziś u
czynny opór schwytaniu. Wyrok sądu wojennego za- iferty na piękną i ważną pszenicę po 180 funtów na
padł na niego w d. 8 bm., a w tr»y dui potem wy- korzec— po 8-48 do 8 50;— kupiono jej do młyna
konany został tenczyńskiego 50 korcy na przymieszkę do sando

Otrzymaliśmy list następujący, którego żądaniu U jerki. Biała pszępięa utrzymał* się w cenie wtor
uczyniliśmy zadosyć: . . . . . . .  . . ,. . , .

Szanowna Redakcyo. jaglana wielki tu miewała odbyt; dowożono ją
Posyłamy na Wasze ręce dla nieszczęśliwej familii z Morawy i z Węgier (z Debreozyna, Koszyc i z

Pawła Waligórskiego mały datek w kwocie 4 złr. Pesztu)-jiłaoppo po 10 do 11 gnid. za korzec. Ale
w. a. z życzeniem, aby Opatrzność Najwyższa miło że wczoraj dowieziono jftj 300 korcy do Bochui prze
ścią bliźniego i pełnoletnich natchnąć raczyła, nieśćjto dz!ś o 2 guld. na korcu spadła.
tym nieszczęśliwym wsparcie i pomoc w większymi ~
darze. Z Przemyśla— Oleś i Rober da. L w ó w  13go lipca. Na naszym dzisiejszym tar-

— Znane z lekarskich zalet swoich wody w R*b- gu były następujące ceny przeciętne zboża i muyoh

handlarze koui ze Lwowa, Stanisławowa, Diobo- granicznych jest persona grata. Fmp. bar. Gablenz 
byczy, Komarna, Sokołowa i Rzeszowa. po posłuchaniu u Cesarza pojechał do Trouville.

Koloniści mieli największy odbyt: głównie ku- Słychać, że Ollivier ma być w dzień napoleoński 
powali od nich kHpcy węgierscy i płacili po 150 zamianowany senatorem. Królowa hiszpańska pro 

180 do 200 złr. za konia. Mało było koui srla- si podobno o przyśpieszenie widzenia się z Cesa- 
hetoej rasy, za n a j le p s z e g o  żądano 700 złr., sprze- rzem; za powód tego podają, że stronnictwo po 

daao go za 600 złr. Miejscowy lud wiejski do- stępowe skarży się na przewidywane rządy mili 
stawił na targ także około 2000 sztuk , i te pła tarne 0 ’Donnela.
coco po 30 i 50 do 70 złr. Ceny uie były więc P a r y ż  14 lipca (Pr.) Depesza z Havre uade 
wygórowane. szła donosi, iż port Cap na wyspie Hajti ogłoszo

Bydła rogatego dostawiono na targ bardzo zna ny został 14go czerwca w stanie blokady. Salaa 
ną ilość. Ceny były bardzo niskie, bo za krowę ve otoczył miasto powstańcami. Prezydent Jeffrard 

epszego gatunku żądano po 25 do 30 złr. Woły rozpoczął roboty oblężniczo. Konsulowie i dowódz 
także Uyly tan ie ; toż samo można powiedzieć o cy obcych okrętów działają wspólnie w obronie 
uierojgaciżuie, którą płacono po 16, 20 do 30 złr. swoich rodaków.

Przybyło na jarm ark wielu kupców z Prus, Ba M a d r y t  13 lipca. Epoca zapewnia, że arcybi- 
waryi i Saksonii, ale z RosyiOzkąd zwykle bar Lkup z Burgos podał się do dymisyi jako kierujący 
dzo wielu przyjeżdżało, tą razą był tylko jeden, wychowaniem księcia Asturyi.

-------------------------------- L i z b o n a  13 lipea. Ogólny rezultat wyborów
Zaraza na bydło w lwowskim okręgu admini- na stałym lądzie jest rządowi przyjazny. Donoszą 

stracyjnym, w drugiej połowie czerwca 1865 r. Iz Valparaiso pod dniem 1 czerwca, te  spór mię 
ustala w Tatatskn w obwodzie htryjskim, a wy dzy rządami hiszpańskim i chilijskim załatwiony 
bychła na nowo w Bachowie w obwodzie prze- został przez zadosyć uczynienie żądaniom Hisz 
rayskim. I panii. _________________

Było więc w tym przeciągu czasu jeszcze 6 
miejsc zarazą dotkniętych, z których przypada Jak  długo trwać będzie przesilenie miuisteryal 
po 2 na obwody czortkowski i przemyski,. >a p o i  c e w  Wiedniu, nie zamknie się lista domniemanych 
na obwody stryjski i sauocki, w tych zaś na ministrów. N. fr . Pretse wymienia dziś tajnego 
3930 szt. bydła w 99 oborach zachorowało 633 radcę Komersa prezesa sądu wyższego w Krako- 
szt., wyzdrowiało 100 szt., padło 471 szt., dano | wie jako ministra sprawiedliwości; kr. Mercandina 
na rzeź 52 szt. bydła chorego i 57 szt. podejrzą- pako  .ministra policyi; ks. Karola Jabłonowskiego
nego o zarazę, w 2 miejscach pozostało 10 szt. jako ministra skarbu. Stronnictwo centralistyczne
dotkniętych zarazą. | w Izbie deputowanych usiłaje poruszyć sprawę

-------------- 1 przesilenia ininisteryalnego, lecz dotychczas nie-
Filia banku w Czemiowcach. C. k. r*ąd krąjo- mas* zgody w szeregach tego stronnictwa, gdyż 

wy bukowiński zawiadomił izbę handlowo-pnemysło- rozpadło się ono na żywioły konStytucyonalistów, 
wą w Cierniowcach, że austryacki bank narodowy właściwych centrałistów i wiernych każdemu ga- 
zuowu nie uznał ca stósowne z a ło ży ć  w Czerniowcath j biuetowi, a zatem teraz w niepewności ministe- 
bank filialny. ryalnej, bardzo niezdecydowanych.

Ponieważ dyrekeya banku narodowego już pięć ra- Koipisya budżetowa z wydziałów obu Izb zło 
zy odmówiła pozwolenia na ztłożenie filii w Ccernio- żona celem porozumienia się nad ułożeniem ustawy 
wcach, przeto Izba uchwaliła jednogłośnie nie udawać finansowej na r. 1865 zaprzysięgła sobie tajemnicę, 
się więcej w tym względzio do banku narodowego, Mimo tęgo jedni głoszą, że się zgodziła na załece 
lecz do bankn anglo austryackiego i banku eskompto uie pnjjektru rządowego tej ustawy; inni, że na 
wego, tudzież do austryackiego instytutu kredytowe-1 wtorek odłożyła swoje obrady, 
go, i wezwać je , aby rakładały filie na Bukowinie. W całym obszarze wiadomości politycznych pa 
Spodziewać się należy, że te trzy instytneye banko L u je  w ogóle vpielha ciska, 4o czego puypąynia 
we nie omieszkają uczynić aadość temu wezwaniu. gię zamknięcie większej części parlamentów i wy-

— rr—  cieczki letnie dylomaoyi, z których cbcianoby u-
O towarzystwie ku wspieraniu urzędników go-1 tworzyć jakieś kombinacye polityczne. Zjazd Ce 

spodarczych w W. Ks. Foznańskiem pisze Gazeta earza Imci Anslryackiego z królem pruskim me 
polska z 12go lipca: przyszedł do skutku; a zjazd Cesarza Napoleona

Parę razy wspominaliśmy już o tćj instytucyi, z królową hiszpańską ma wkrótce nastąpić. Po 
którćj dwa najgłówniejsze zadania zależą na po głoski o kongresie ucichły, lubo wielu jest takich, 
śróduiczeniu pomiędzy właścicielami wiejBkimi a co daje im wiarę i mniema, że nie były one pu- 
członkami Towarzystwa szukającymi zajęć na od- szczone bez celu.
powiednieb posadach urzędników gospodarczych, Bórsen Ztg utrzymuje, że gabinet berliński za 
oraz udzielaniu tym ostatnim zasiłku w razie nie mierzą spłacić Anstryi z kosztów wojennych wojny 
zasłużoućj utraty miejsca, choroby itp. wypadkach dańskiśj 8 milionów, a to tytułem tymczasowej 
losu. W zeszłym roku staraliśmy się wykazać ca zaliczki na rachunek przyszłego obliczenia się. 
łą zacność myśli przewodniczącćj zawiązaniu przed W tym celu przybył do Berlina minister skarbu 
czterema laty Towarzystwa rozciągającego morał Bodelschwiugh z wycieczki letniej. Spłata Ąa da­
ną i materyalną opitkę nad liczną a tak poży łaby Prusom większo prawa, bo uczynUiahy je  je- 
teczną w spółeczeństwie klasą ludzi, na którćj djnym  wierzycielem.
los zbyt mało zwracano dotąd uwagi. Ze sprawo-1 W Anglii wszystkie dzienniki i cały ruch poli- 
zdania złożonego na posiedzeniu Towarzystwa od- tyczny zamknięte są w wyborach. 1.722,161 wy- 
bytem w sali bazarowćj w Poznaniu d. 13 czer borców wybiera 658 deputowanych. Cyfry te nie 
wca r. b., a następnie ogłoszonego w N. 27 Zie-1 uą rozdzielone stosunkowo do ludności, bo kiedy 
mianina Poznańskiego, widzimy z przyjemnością, Auglia z W alią liczą przeszło milion wyborców, 
że takowe pomimo licznych przeszkód rozwija się Szkocya zaś 7* miliona, Irlandya niema spełna 
coraz pomyślnićj, we wszystkich już bowiem po dwóchkroć tysięcy. Jeden z kandydatów Hutt, 
wiatach z wyjątkiem tylko Międzyrzeckiego, utwo który reprezentował Anglię w komisyi wyznaczo- 
rzyły się jego filie — liczące 332 członków hono- u ej do przygotowania traktatu handlowego z Au 
rowych i 312 zwyczajnych, od których roczna stryą, zapewniał wyborców swoich, że teaktat ten 
składka wynosi 2590 talarów. Bilans Towarzy- wymaga mało co więeej jak  podpisu, a jego 
stwa za rok 1864 był następujący: dochodu 2938 będzie pn dziełem. Oczywiście, że wyborcy postawili 
tal. 9 sgr. 7 fen.; wydatków 532 tal. 7 sgr. 9 fen., go na równi z Robertem Peelem. Mówiąc o Peelu, 
licząc w to udzielone wsparcia trzem członkom, Ladijiienimy, że syn tago męża ątaan Fryderyk 
itórzy utracili posady bez winy, i których dobre Peel, nie został tym razem wybrany, chociaż do- 
irowadzeuie się poświadczone zostało przez dy- tąd szanowano w Anglii zasługi ojców i nsgra- 
rt kcyę powiatową, a mianowicie : jednemu w kwo dzauo je  w synach. Jes t to bardzo znaczący sym- 
cie tal. 40, drugiemu tal. 52 sgr. 15 i trzeciemu ptom, jak tradyeye i zwyczaje angielskie .nikaą. 
tal. 70. — Remanent zatem wynosił 2401 tal. 1 sgr. I W Hiszpanii po odprawie kortezów stronnictwo 
10 fen., z których 2097 tal. 10 sgr. 4 fen. użyto progresistów puszcza witśęi, że teraz 0 ’Donnel 
na zakupienie listów zastawnych w nominalaćj L  trzy ma wsąy się przy władzy, zechce ..zrobić za 
wartości 2200 tal. do funduszu żelaznego, reszta I mach stann i zaprowadzić rządy militarne. Nie- 
zaś 303 tal. 21 sgr. 6 fen. pozostała w gotowi wiemy, na «zem opartą jest ta pogłoska, 
zuie.— Fundusz żelazny Towarzystwa z dniem 1 Parowcem Lloyda przyszły doT ryestu  wczoraj 
stycznia b. r. umieszczony w listach zastawnych | wiadomości z Konstantynopola z d. 8go b. m. Mó- 
wynosił w nominulnćj icb wartości 5500 tal. — w ią, że takie winni rzezi w Dżedda zostali uła- 
Od czasu ostatniego sprawozdania tj. 20 maja r. „kawieui. Wielki wezyr Kiprisli pasza, tudzież 
1864 do końca t. r. zgłosiło się 51 właścicieli I Ruidi pasza zamianowani zostali ministrami bez 
ziemskich o nastręczenie im urzędników gospo-1 taki. Sułtan już wyzdrowiał. Pogłoski o podróży 
darczych, a 56 członków o wskazanie im miejsca, 18yua szacha Perskiego do Europy uważane sę za 
z których 13 zawiadomiło już zarząd o swem po bezsasadne. Linia telegraficzna z Konstantynopola 
mieszczeniu. I do Jerozolimy została otwartą.

Po wysłuchaniu sprawozdania upoważniono za-1 Z Chin donoszą, że wojska cesarskie w Hong- 
rząd główny, aby starał się wszelkiemi siłami u-1 kow zbuntowały się z powodu zaległości żołdu i 
zyskać zatwierdzenie statutów w pierwotućj ich zagrażają osadom europejskim. Europejczycy schro 
formie, a wreszcie, aby przyjął wymagane przez Qjii Bję na dwie łodzie działowe angielskie, 
rząd zmiany. Spodziewać Bię zatem można, żel 
Towarzystwo dotąd tymczasowo zatwierdzane, po­

cę, bardzo małą jeszese ściągają liczbę chorych. Oto 
co nam piszą w tej mierze:

Wody lekarskie Rabczańskie, w okolicy podkarpa 
ckiej, odległe o 8 mil od Krakowa, znane u ludu 
okolicznego już od dawnych bardzo czasów, jako le­
czące, szczególnie w skrofułach, wolach, różnych o- 
brzmieniach ciał* i kości, reumatyzmaeh i t. d., zwró 
ciły w ostatnich czasach na siebie uwagę lekarzy 
krajowych a szczególnie komisyi balneologicznej.

Po rozbiorze chemicznym jakościowym i zbadaniu 
bliższem tych wód przez komisyę balneologiczną prze­
konano się, [że rzeczywiście źródła te, których jest 
cztery pod imionami Maryi, Rafaeli, Krakusa i Ka­
zimierza, zawierają w sobie chlorek sądu, jod i brom 
w takiej ilości, jak może mało które wody zagra­
niczne.

Żeby nie uronić tego dobrodziejstwa, jakiem Opa- 
tizoość hojnie obdarzyła nasze okolice podkarpaokie, 
zachęcono właściciela Rabki, zwłaszcza, że się tam 
ze wszystkich stron gościńce schodzą, ażeby urządził 
zakład kąpielowy. Mimo jednak kosztów i starań, 
ażeby zakład ten, o ile w tak krótkim czasie być mo­
że, jak najwygodniej urządzić, przecież bardzo mała 
jeszcze liczba gości przybywa do wód tutejszych, Po-

artykułów: mec pszenicy (80 funtów) 3 złr.; 43 c. 
żyta (76 funt.) 2 złr. 30 c .; jęczmienia (68 font.
2 złr. 30 cent., owsa (49 funt.) 1 złr. 50 cent. 
hreczki 2 złr. 62 cent.; grochu — złr. — c.; ziemni* 
ków 1 zlr. 91 cent.; cetnar siana 1 złr. 2 cent. 
okłotów 55 cent.; sąg drzewa bukowego 10 złr. 55 c 
sosnowego 7 złr. 58 c. wal. a. (Gazeta LwowskaJ,

L w ó w  12 lipca. Na naszym przedwczorajszym 
targu było 181 sztuk wołów, a mianowicie: z Roz 
dołu 12 szt., z Tarnowa 80 szt., * Brodów 39 szt. 
ze Lwowa 50 sztuk. Z tych sprzedano 169 szt. i pła 
cono za wołu ważącego po 250 fant. mięsa i 30 fant. 
łoju 38 złr. 60 c., a za wołu ważącego 410 funt 
mięsa i 80 fant. łoju 90 złr. 50 c. G. Lw.

Tegoroczny jarmark w Mościskach zaczął się 
dnia 23go czerwca jednoiześoie ze zwykłym tar­
giem tygodniowym i trwał przez dni ośm. Był 
więcej ożywiony jak  w roku przeszłym, ale z za­
granicy przybył tylko jeden rosyjski kupiec z 10 
końmi. Koloniści nieipieccy z okolicznych powia­
tów przyprowadzili około 2000 koni, a przeszło 
1000 dostawili właśeicieie dóbr z okolicy tudzież

zyska nareszcie prawa korporacyi, które dozwolą Qotn tn ia  itanflftlA  tftlfltrfuflrTlIfl ( jU |f |"
mu korzystnićj umioszczać kapitały, a przez to i | u o r w w  o  n w s «  .
działalność swą w szerszym jeszcze rozwinąć za­
kresie.

PrswglątJ Potitywmy.
Depesze telegraficzne.

H a m b u r g  14 lipca. Obaj komisarze cywilni 
(bar. Halbhuber i bar. Zedlitz) znajdowali się na 
posiedzeniu rządu Księstw (w mieście Sżlezwjku) 
mimo sprzeciwiania się prezesa tegoż rządu. Z Ber­
lina donoszą urzędownie (komu?) że Prusy nie 
ustąpią w obec Anstryi, choćby przyszło do zer­
wania.

P a r y ż  14 lipca (N. fr . P r )  W sferach przy­
chylnych rządowi głoszą, że wieści o kongresie 
są wprawdzie przedwczesne, ale nie sprzeciwiają 
się zamiarom Cesarza. Nadeszło tu podziękowanie 
od Ojca śgo za utworzenie biskupstw w Algie- 
ryi. Doniesienia z Madrytu mówią, że 0'Dcnnel 
zgodził się na to, aby rząd włoski odmówił wszel 
kiego tłómaczenia się pod względem swojej obe­
cnej polityki wobec Rzymu.

P a r y ż  14 lipca. Wiele dzionników mówi, że 
pożyczka miasta Paryża została oddaną Towarzy 
stwu kredytu ruchomego. La Patrie potwierdza 
wiadomość, że Cesarz zjedzie się z królową Iza­
bellą w sierpniu.

P a r y ż  14 lipca. (N. f r .  Pr.) Ks. Metternieb 
ponowił oświadczenie, iż zmiana gabinetu wiedeń 
skiego nie wywrze żadnego wpływu na politykę 
zagraniczną Anstryi pod względem Włoch; do te­
go oświadczenia spowodowany został wystąpie­
niem p. Dronyn de Lhuys. Zresztą w tutejszych 
sferach rządowych minister austryacki spraw za

W i e d e ń  15 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby stiiższej H u b i c k i  interpelował ministeryum 
handlu o powody zwłoki w przedłożeniu projektu 
n stancy względem kolei żelaznej Lwowsko-Tarno- 
polsko Brodzkiej. Bar. Kalchberg przyrzeka wkrót­
ce dać odpowiedź na interpelacyę, a spodziewa 
się, że równocześnie będzie mógł wnieść przed- 
tniof ten do Izby. Następnie Izba ukończyła obra 
dy npd koleją Franciszka Józefa i ustawę dotyczą 
cą przyjęła w trzecim odczycie. Wnioski wydzia 
iu nad wnioskiem wydziału ustanowionego do po­
datku gorzałczanego przyjęte zostały bez rozpraw 
stosownie do dotyczącego wniosku Ministra skar 
ba postawionego na 67 posiedzeniu Izby ; po­
czerń Izba przystąpiła do szczegółowych obrad 
nad projektem ustawy i przyjęła takowy w myśl 
uchwał Izby wyżspej,

B e r l i n  15 lipba wieczór. National Zeitung aa 
mieszczą prywatna doniesienie z Florencyi w tych 
słomach: Rząd włoski w nocie przesłanej do po­
ła swojego w Barlioie odrzucił uwagi rządu saskłe- 

£o nad odłączeniem kwestyj politycznych i han­
dlowych w układach względem zawarcia traktatu 
handlowego między Włochami a Związkiem celnym 
niemieckim i obstyjo pray namiarze nrewebodzenia 
w żadne w tej mierze układy, dopókiby takowych 
aiepoprzedziło uznanie królestwa włoskiego ze 
strony państw związku celnego.

Kursa. W i e d e ń  15 lipca wieczór Kolej pół­
nocna 1690. — Akcye kredytowe 177-80. — Lor- 
z r. 1860 91 50. — Losy z r. 1864 81-40. — P a r y ż  
15 lipca. Renta 67-65.

REDAJPrOB 4RNJ0W1BDZ1ALNY 1 WTDAWVOA 
K s a w s r y  M tss łm w sk i.



CZAS z Niedzieli 16 Lipca 1865.

Tym czasow e doniesienie.
Jeszcze w roku 1 8 4 8  założony przez 

ś. p. Walerego Wieloglowskiego Zakład 
pod firma:

* K SIĘ G A R N IA  
i W ydaw nictw o dziel, katolickich, naukowych  

i rolniczych
W K R A K O W IE , 

jak dotąd tak i nadal, będzie prowadzony 
pod tąsamą firmą, pod kierownictwem 
niiój podpisanego, który wszelkie inte- 
resa tyczące się K s i ę g a r n i  załatwiać

będzie. i i j a d y s ł n w  J a w o r s k i .
Zakład wód mineralnych tożsamo

nie ulegnie najmniejszej przerwie. 
(3113-3)

SOCIETE GENERALE
pom* I'cxploitation des Petroles

en G A L L I C I E
(POLOGNE MJTKICHIEHEI.

Kościoły Krakowskie, I Capital social 2,000.000 f. —  Actions de 500 francs.
w y d a n i e  a u t o g r a f !  c z n e

przez
F . Pokutyńskiego,

arch. i prof, budownictwa w Instytucie technicznym.

Zeszyt I. obejmujący kościół św. Piotra 
w Krakowie, w 6cin tablicach, w folio 
wielkiem. (30U -4 )T

Zeszyt II. obejmujący kaplicę Zygmun- 
towską w Katedrze Krakowskiej, w 5 U 
tablicach, w folio wielkiem, 

są do nabycia po 2 złr. w. a. w księgarni 
D. JE. F r ie d le in a  w Krakowie, jako 
tói i we wszystkich znaczniejszych księ­
garniach polskich i zagranicznych.

RADA OGÓLNA 
T ow arzystw a Domu Przytułku i Pracy

G m i n y  M i a s t a  K r a k o w a .

Uchwaliwszy na posiedzeniu w dniu 31 Maja 
r. b. odbytem, obchodzić rocznicę otwarcia tegoż 
Domu biagalno -  dziękczynnem Nabożeństwem, 
przeto dopełniając tejże uchwały, na Nabożeń­
stwo to w dniu 19 Lipca rb. o godzinie 9 rano, 
w Kościele Archipresbyteralnym N P. Maryi od­
być się mające, szanownych Członków Towarzy 
stwa Domu Przytułku i Pracy, oraz sznnowne O- 
bywatelstwo, zaprasza z upoważnienia tejże Ba­
dy gogolnćj. (311*}

Kraków dnia 14 Lipca ls65.
Wice-Prezes: Antoni Kamieński.

KANTOR KOMISOWY,
w K R A K O W I E

pod L . 2 8 4 /449 przy ulicy tsławkowskiój 
znajdujący się, og łasza:

a) Sprzedaż d w ó c h  W i o s e k ,  jednćj w ob­
wodzie Wadowickim blisko kolei do Prus prowa- 
dzącćj; drugićj w obwodzie Rzeszowskim z dwo­
ma folwarkami, — w Galicyi położonych.

b) P a ł a c u  Chateau de Myennes, niegdyś 
do familii króla Jana Sobieskiego należącego — 
nad brzegiem rzeki Loire, o 4 godzin od Pary­
ża położonego.

c) T r z e c h  k a m i e n i c  i  J e d n e g o  d w o r ­
k u  w Krakowie i K a m i e n i c y  w Przemyślu

d l P o s i a d ł o ś c i  w i e j s k i c h  w pobliżu 
Krakowa. (3035-2-3)

e) F o r t e p i a n ó w  z różnych fabryk.
Poszukuje K a p i t a ł u  1 . 0 0 0  z ł r .  w. a. na 

hipotekę kamienicy nowćj, w jednćj z celnych 
ulic m. Krakowa położonćj — dając za procent 
w najem I piętro w tejże.

Ma zaś do umieszczenia K a n d y d a t ó w  z d a ­
t n y c h  do posad prywatnych, dotyczących rol­
nictwa, handlu, przemysłu i fabryk, — jako tśż 
wybór uzdolnionych G u w e r n a n t e k  * G u ­
w e r n e r ó w ,  W a n c z y c t e l i *  B o n ,  R ę k o ­
d z i e l n i k ó w  i znaczną liczbę S ł u ż ą c y c h  ró 
źnego rodzaju, którzy na żądanie do obowiąz­
ków są gotowi. — Ułatwia wyjednanie P o ż y ­
c z e k  p i e n i ę ż n y c h  z funduszów publicznych. 
— Wyrabia B a s z p o r t a  i W i z y  p a s z p o r t o ­
w e  po 3 złr. 50 c.— Rekomenduje Domy do umie 
szczenią uczniów w opiekę. — Redaguje P r o ś ­
b y  i  R e k u r s a  do Władz i załatwia interesa 
podatkowe, oraz wszelkie inne podobnego rodzaju.

Nakoniec obowiązuje się wyż wzmianko 
wany Kantor wszelkie interesa Obywateli ziem­
skich i gmin wiejskich z a jednorazowem lub tćż 
rocznem umiarkowanem wynagrodzeniem z naj­
większym pośpiechem, gorliwością, życzliwością 
i sumiennośoią załatwiać.

St. ^ lerm ontow skl i Sp.

G U A R A N A
1PPGRIMAULT nC-.muRZmPMWŻIJ

F o n d a t e u r s :
Mr. le Gćnćral de Pointę de Oevigny, Prćsident. 
Mr. le Comte Lion Rzyszczewski.
Mr. le Comte Ladislas Zamoyski.
Mr. le Comte Etienne Zamoyski.

Mr. le Prince Adam Sapieha 
Mr. Auguste van deu Brule.
Mr. Eugtne Alart.
Mr. Zdzislas Marchwicki, Rapporteur.

Ingenieur.- Mr. E. Tharaud.

Sifejse social provisoire a Paris,
Rue Louis-le-G rand, 20.

Aucune industrie ne s’est plus rapidement dóveloppóe en ces der.iieres annóes que lindustrie des 
huiles minórales. Cbaque annee les exigences de la  consummation ont tellement grandi que les c > res 
de production ont bien vite atteint une importance saississante. , . ,

C’est qu’en effet les petroles offrent des avantages considerables d’óconomie et de pouvoir c ai-
rant sur l’huile vegetale et le gaz.

En presence des benófiees vraiment exceptionnels que les Etats-Unis ont realises en monopo- 
lisant presque exclusivement la production du pótrole, il ótait naturel de se demander si, geo ogique-
ment, les Etats-Unis possćdaient seuls les terrains petrolifóres ? Depuis longtcrnps deja la science avait
repondu negativement. , . .

Des recherches furent done entreprises sur divers points de notre continent et si les resu « s  
acquis ne repondirent point góneralement aux efforts tentes, e’est qu’en cela comme aux e uts e 
beaucoup d’entreprises, les ressources financióres necesraires n’avaient pas ótó sagement pr vues. n e 
toutes les parties du continent qui furent successivement exp lo res  dans ce but, la Gallicie (Pologne 
Autrichienne) offrit les meilleurs resultats en raison sans doute de sa situation toute exceptionelle aux
pieds de la grande chaine Karpathique.

Les fondateurs de la socióte (dont plusieurs sont propriótaires en ce pays) se sont livres, eux aussi,
dans les cercles de Sambor et de Sanok a des explorations et a des forages, ayant pour objet de 
trouver des terrains pótroliferes. Ges recherches ont ćtó couronneśs d’un plein succes.^ Pour constater 
la richesse de ces terrains, les fondateurs ont dólóguó A cet effet Mr. Tharaud, Ingenieur civil, qui se 
recommandait particulierement a eux, par sa capacite speciale pour la mise en ouvre des richesses natu- 
relles existant au sein des couches geologiques. Le rapport de cet ingenieur en signalant les rósultats 
que certaines petites industries privees ont dója rćalisós sur divers points (300 p /„ )  par les procedśs 
les plus ólómentaires, a confirme les fondateurs dans leur opinion sur avantages qui resulteraient, pour 
une Compagnie sórieuse, de l’exploitation des sources reconnues tact pour la production du pótrole que
pour ses derives. , . , .

Quelle que soit la rćduction que la prudence du souscripteur juge a propos de taire subir au
chiffre ci-dessus iodique il n’en reste pas moins certain que le produit sera Lrgement rśmunerateur.

L’Exploitation du pótrole n’est soumise en Gallicie a aucune autorisation próalable de 1 admini­
stration autrichienne; il suffit que la Compagnie soit admise par le Gouvernement a fonctionner au nom 
de la raison sociale comme socióte franęaise.

En consóquence:
Les fondateurs ont ariete les bases de la Sociótó comme il suit:

Extrait des Statuts.

L a Soeićtć est en commandite par actions. Elle pourra etre convertie en socićtć anonyme 
Elle a son sićge a Paris. ________ _________'_____

La durće sera de 30 ans k compter du jour de la constitution dćfinitive.

Le Capital social est de 2 milions de francs, divisć en 4.000 actions de 500 francs.

Les Souscripteurs doivent verser 125 francs comptant. L’ćpoque et le chiffre des versements subsćąuents i.seront dćter- 
minćs de l’avis du Conseil de surveillance.

Les huit fondateurs qui ont fourni les fonds pour les ćtndes, voyages, explorations et dćpenses nćcessitćs pour la 
crćation de la Socićtć, font apport du tout a la Socićtć moyennant six cents actions libćrćes, sur lesquelies £ seront remises 
a titre de renumeration a Mr Tharaud, pour ses ćtudes recherches et travaux comme ingćnieur.

Sur les produits de l’expioltation de la Socićtć dćduction faite des frais gćnćraux, il est prćlevć 5 /„ u intćret de
somme dont les actions sont libćrćes.

Un dixićme d 1’excedant est affectć au fond de rćserve. 
Le surplus est rćparti savoir: 2 p % au Gćrant.

98 p°/o aux Actionnaires.

N owy produkt farm aceutyczny sprowadzony 
z Brazylii do Francyi przez p. Orimault na 
dwornego ap tekarza księcia Napoleona uśm ie­

rza w jednej chwili (3065 2 )

najuporczywszy ból głowy, mi­
greny, newralgie i biegunki.
D ostać m ożna w W ilnie u p. Chrościckie- 

go — K r a k o w i e  u p .  Miczyńskiego apt. 
— we L w o w i e  u p. Ruckera pod „ s re ­
brnym O rłem " —  w W arszaw ie u p. Mro­
zowskiego —  w Poznaniu u p. Elsnera —■ 
i w K ijowie u Marcińczyka i innych.

Pracownia wyrobów blacharskich
W .  H a b i n o u  i c s a

W  -m f am,  jm . m m  »  m i l -

n a  S tr a d o m iu  p o d  L . 15/ l9 ,  
poleca s w o j e  w y r o b y  w s z e l k i c h

naczyń blacharskich.
Podejm uje się pokrywania lub reperacyi 

dacnów b la ch ą  że la zn ą , cy n k o w ą , 
łu p k ie m  k a m ien n y m , tek tu rą  
o g n io tr w a łą  lu b  p ilśn ią  a n g ie lsk ą , 
które to  materyaly w yłącznie posiada w zap asit 

po zniżonych cenach fabrycznych. 
P ilśn iow e pokrywanie dachu może być 
wykonane b e z  n a r u s z a n i a  
gOIltÓW. (2603-13-20)

W  ciągu 3  miesięcy od m aterya- 
Jów opuszcza 2 0 %  z cen zeszłorocznych

Le montant des souscriptions sera versó : 
a  P a r i s  a la Banque de France et dans ses Succursales, —• a  W i e i l l i e  et a  Ł c o p o l  a la 

Banque Anglo-Autrichienne, — i* C r a c o v i e  chez JF1. «# . M £ iV C h m a ff€ P  e t  FH.V.

Le Prósident du Comite de fondation: Gónóral de P o i n t ę  t i e  i x e v i t j i t f j • 
(3105- 2- 3) SR. M a r c h w i c k i ,  Rapporteur.

Kur» papierów i pieniędzy.

K r a k ó w  15 lipca.
Srebropol. st.zalOOzł.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs.zalOOtai. 
Banknoty pros. I60zł. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galie. nowe z k.

» n 8tare
Oblig. indem.
Ak. k.g.bez k. i dyw.

W i e d e ń  15 lip.(Ł) 
55 Metaliki 
5 | Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

„ „ kred.
Losy 5J z r. 1860 .
S rebro ....................-
Londyn 10 int. szter. 
Dukat pojedynozy

żądają płacą

112 109
119 116

91 > 10
464 456
146 143
162 > 160J

94) 93)
107' 106)
5 22 5 12
8 75 8 60
8 90 8 75

69 75 68 75
T3 35 72 25
74 — 73 -

196 193

złr. oent.
70 20
75 25

793 _
177 90
91 55

107
109 50

5 23

W i e d e ń  14 lipca.

5 | Metaliki na w. a. 
,  Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Ans. 
» » » czeskie
n » » węgiers.
„ „ „ chor. lb.
,  » » galicyjs.
„ ,  ,  buków.
„ p ,  siedmgr.
Listy zastawne: 

5} Banku nar. losow. 
4g Galicyjskie.. . 
5jg Węgierek, los.

Is Boden Cr. austr. 
ożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839

» » 186ift .  I860
.  » ‘864

Como-Renta 
Kredytowe 
tryest na 4 j ^

, par. na 
KsT Ester Laz. 
Księcia Salm. 

Palfy

żądają płaca

64 90 64 80
75 25 75 15
70 40 70 30
89 50 89 —

94 ___ 93 50
74 73 50
75 ___ 74 —

72 60 72 20
70 50 70 —

70 35 69 75

93 _ 91 50
71 ___ 70 —

81 50 81 —

94 — 93 50

146 75 146 25
85 50 85 —

91 50 91 40
81 70 81 60
18 25 18 —

122 60 122 *5
108 ___ 107 —

82 — 81 50
85 _ — —

30 35 25 75
27 — 26 —

»
*
a
n

Losy ks. Klary . . • 
hr. St. Genois . 
miasta Budy . • 
ks. Windischgr. 
hx. W aldstein. 
hr. Keglevich . 
Rudolfa. . . . 

Akeue bank. i  przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaj u 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a . 
„ zachodniej o. El. 
„ Pardubickiej .
,  Południowej .
,  Galicyjskiej . . 

Ozemiowiec.zwpł. 35|
Kursa zagraniczne.

(ł m ln i^nu)
Amster. 100 złh. 
Augsg. 100 zł. nr. 
Berlin 10o ta l.. 
Frankf. n. M. 100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.

S3
■Z*i
aą
3  3j

pteo* •ądają piaoą

26 50 26 - Waluty.
27 — 26 50 Cesars. korony. . • 15 10 15 05
24 25 23 75 ,  pół korony. _
1 / 5 0  
19 50

17 — 
19 —

,  dukaty na wagę 
„ ,  obrączk.

5 24
5 24

5 23 
5 23

13 — 12 50 Złoto al marco . . 5 21 5 20
12 50 12 25 Napoleondory . . . 8 74 8 73

Suw ereny................
F ryderyk i................

15 20 15 10
795 — 794 — 9 10 9 6
177 90 177 80 Luidory (niemieckie) 8 98 8 95
481 — 480 — Suwerenv angielskie 

Imperyafy rosyjskie
10 98 10 95

170 - 169 80 8 98 8 96
180 80 180 60 Srebro ...................... 107 35 106 75
133 75 132 25 ,  kupony . . . .  

Talary związkowe .
107 35 106 75

120 50 120 30 1 61 1 60
213 — 
192 75 

69 -

210 _  
193 50 

58 —

Pruskie bilety kas. . 1 61) 1 60?

L w ó w  13 lipca.

Duka t . . . . . . . 5 24 5 21
Fółimperyał rosyjski 8 98 5 83

91 40 91 30 Rubel srebr. rosyjski 1 73 1 70
Talar pruski . . . . 1 62 1 60

91 50 91 40 Listy gal. b. kup. w. a. 69 38 68 80
81 -  
109 40

81 —
109 30 Obligi indem. b. kup.

73 93 
73 3

72 38 
72 38

43 45 43 40 Ako. kol. gal. b. kup. 197 83 195 50

Uwiadomienie.
Komu w połowie Listopada 1864, 

oderznięto tło m o k  od pow ozu  
w Stan isław ow ie, niech nię zgłosi 
dla otrzymania pewnych ob j a ś n i e ń  pod 
lit. A. T. poste restante Bursztyn. 

(3042-1 3)

Mieszkanie na le rn  pię­
trze, składają­

ce się z 9 P o k o i, Spiżarni, K uchni, 
Piwnicy i Strychu, jest od św. Michała 
r. b. do nąjęcia w kamienicy Alojzego 
Schwarza, przy u l i c y  G r o d z k i ó j  pod 
L. 88. (3116-1-4) T

L życzy ssbie O S O B A
l i d  w «de wieku bądąca, żo ­
nata, bezdz etna —  znająca się na gospodar­
stw ie wiejskiem i administracyi —  objąć m iej­
sce SBUf  j ako P isarz prow entow y, 
K asyer, lubZawiadowca innej g a ­
łęzi zarządu gospodarczego. —  W iadom ość 
pod lit. A. S. w Administracyi „Czasu.u 

(3755-3)

BALDRIAN AMONIAKU
Pana Pierlot aptekarza w P a r y ż u  przy 

ulicy Mazarine nr. 40. 
f  V a le r ia n a te  d ’A m m on iaqu e.J
Specyficzny środek przeciw wszelkim cier­

pieniom ze słabości nerwów.
Liczne i najpomyślniejsze skutki, do­

znane z użycia tego środka w s z p i t a l a c h  
paryzkich, spowodowały paryzką Akade­
mię Medyczną do uznania i utwierdzenia 
iego skuteczności. Słynny lekarz w P a ­
ryżu doktor Raciborski często środek ten 
swym Pacyentom przepisuje. Przyjemniej­
szego smaku i skuteczniejszy niż sama 
roślina Baldrianu, środek ten jest naj- 
dzielniejszem lekarstwem na newralgie, 
epilepsie czyli chorobę św. W alentego, 
hypochondryę, hysteryę, kaduk, bezsen­
ność, migreny długie i uporczywe gorą­
czki i wszelkie cierpienia nerwowe jakie­
gokolwiek rodzaju. Baldrian Amoniaku, 
przygotowany w celu terapeutycznym wy­
łącznie, jest płynem krystalicznym bru­
natnej barwy. Każdy flakon zawierający 
100 granów, opatrzony jest etykietą i pod­
pisem wynalazcy.

Dostać można: w W arszawie w skła 
dach materyałów aptecznych W go Galie 
— w K r a k o w i e  w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego. (30803-2)

W  HANDLU
R. Z A W A D Z K IE G O

W  K R A K O W I E ,
w Rynku głównym pod L. 44,

sp rze d a je  się częściow o: 
jedne butelkę zwyczajną P o r t e r u  a n g .  po 37 c 

„ * dto małą Oto dto „ 27 ,
„ dto małą P i w u  „ B o k “  „ 15 ,, 

w partyi po 10 butelek tak Porteru jako też i 
Piwa „Bok“ cena niższa. (3099-4-8)T

K R Y N I C A .
Wielki dom Gościnny

„pod Trzema Różami"
T .  S E M F E M T A ,

obok nowyćh Łazienek położony, 
urządzony na sposób zagrani­
czny, poleca się osobom przyby­
wającym do Krynicy.

(2748-7.9)T

SYROP CHRZANOWY Z  I0DEM
f  PP. GIUMAULT et Ci! A p tek arzy  w  PAKTŻUJ
SKUTECZNIESZY ŚRODEK OD 

TRANU W IELORYBIEGO !
Lekarze paryscy p rzep isu ją  chorym z bar­

dzo pomyślnym sku tk ien  Syrop Chrzanowy 
z Jodem, preparowany na zim no, zastępujący 
T ran z w ątroby mietusowej. Działanie jego 
pokazuje się szczególnie pomyślnem w lecze­
niu suchot, jak  również w słabościach lymfa- 
tycznych i zołzowych. Nie osłab ia  on ni­
gdy żołądka, w zbudza apetyt, leczy błędni­
cę, rozmiękłośc muszkułów u dzieci i gru­
czoły, jednem słow em  czyści krew i odradza 
ciało. Podstaw ą Syropu chrzanowego z jo ­
dem je s t sok rzeżuchy i chrzanu, to je s t  an- 
ti-skorbutycznych roślin, których w łasności le- 
czebne każdem u są  znane, ja k  również- zaw ie­
rających w sobie jod  i siarkę w stanie św ie­
żym . Z tych to w łasności w ypływ ają nieoce­
nione skutki leczebne, działające tak  na ustró- 
nierozwinięty dzieci jak  i dorosłych osób. Le­
karze Cazenave et Bazain, ordynujący w 8ZPi_ 
tałach św . Ludwika w P a ry ż u , zalecąją Sy­
rop Chrzanowy zw łaszcza w w yrzutach na- 
skórnych i otrzym ują z  u tyc ia  jego  prawie 
zaw sze pom yślne skutki.

Skład głów ny w Paryżu  przy ulicy Feuil- 
ade Nr. 7 . 13066-2 -)T

Dostać m ożna w K rakow ie w aptekach p p ." 
Brunona Miczyńskiego; we Lwowie w apte­
ce pana Zygmunta Rukera; w W arszaw ie 
w składach m ateryałów aptecznych pp. QaUe 
i Mrozowskiego.

r < U  n  D I I ? d o b ry c h  o b y c z a -  
H d i L F  *  J L H iV y  j ów  zn a le ź ć  m o

że m ie jsce  ja k o  P r a f e t y K a n t  w Han­
dlu W in  Adama Ciechanowskiego w  K r a ­
kow ie . (3033-3)

PowzSąwszy wiadomość, ie niektóre osoby rozpowszechniają bez­
zasadne wieści, jakoby podpisany, już więcój nie zajmował się 
pracami swój sztuki — przeto ma zaszczyt niniejszem oznaj­
mić szanownej Publiczności, iż nietylko w Składach swoich posiada 

wszelkiego rodzaju wyroby rzeźbiarskie i kamieniarskie pomnikowe 
dokładnie wykonane i do nabycia każdego czasu gotowe, ale nadto 
na kaide żądanie podejmuje się wykonywać wszelkiego rodzaju w ię­
ksze i mniejsze roboty kamieniarskie i rzeźbiarskie; zawsze w tern 
zostając przekonaniu, ie  szanowna Pupliczność, jak przez przeciąg 
lat 40tu, tak i do ostatniój chwili mojego życia, swem zaufaniem, 
wziętością i najłaskawszemi względami udarować mię raczy.

Kraków dnia 12 Lipca 18 6 5  r.

•Man G a l i i ,  rzeźbiarz i kamieniarz, 
zam ieszkały w własnym domu pod N. 8 przy ulicy N o w y  8 w i a t 

(3037-1-3) T w  K R A K O W I E .

Korneuburski Proszek dla bydła,
udowodniony środek zaradczy

przeciw zarazie i słabościom bydła,
u t r z y m u ją  p r a w d z iw y :  (2726-10-11)

1^" w KRAKOW IE p. M. JAWOR1SICK-I* w Rynku gł. w kąmieni 
cy p. K irchitiayera i p. J ó zef Jahn,

w B iałej p. Getwert.— w Bilsku  p. S. A. Stańko apt. — w Bochni p. Paweł Niedzielski i n .  A 
Faliszewski -  w Bobrce p. Czarnik aptek. — w Brzezanach p. J. Marguhes, p. Dunikowski apt. 
i p. J . Fadenchecht -  w Bełzie p. Hrymak -  w Brodach p. K o sie k i,-  w Buczaczu p. Ker- 
czel i p. Kodrębski -  w Czerniowcach p. E. Schnurch -  w Dzikowie S. Bodziński -  w K o­
łom yi p. M. Bolchower — we Lwowie pp Konst. Iskierski, Piotr Mikolascn apt. i A. Berliner 
apt. i p. S. Rucker — w L e ż a js k u  p. J.Hirschfeld i p- Maresch; — w Limanowo pan A. Miiller 

’ ■- w Myślenicach pan A. Łoczyński — w Mielcu pw Makowie pan Mayer apt. 
kowski — ~  "  "*----- ---

xa-l/ u/To p a u  l u a y c r  —
-  w N o w y m -Targu p. L. Kamieński — w N o w y m -Sączu pani 

wa i p. A. Scitowicz i Syn — w Przeworsku p.: S. Keller — w Przemy 
- . . .  — d ---------p_ j  Schaitter i Syn — w

.. ______ . Wł.; Sat
Kosterkiewiczowa wdo- 

Geidetschka i 
>wie p. Jaśkie-Syn i Edward M achalsk i — w Rzeszowie p. u. . ~Jr  ' j _ „ _  r ’

wicz apt.— w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Sanoku pani J._ Jaklitsch wdowa —j w Smol- 
nicv p. F. Wimmer — w Stanisławowie p. R. Świtalski dawniej Tomanek i p. Stecker Sebe- 
nitz— w la m o w ie  p. J. Jahn— w Tarnopolu pp. A. Morawetz i C. Lątimk — w Wadowicach 
i. A. Foltin — w Wieliczce pani B. Wątorkowa wdowa — w Z a le szc zy k a ch  p. Józef Kodrębski

Pi Spółka.

W s r a z .  14 lipca. 
Półimperyały • rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. ,  

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5§ Pożyczka loteryjna

W r o c ł .  14 lipca. 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank ..

Listy zastaw, 
Poznań, List. zast. 4%

„ .  r 3 r / ,
Obligi kolei krak.-szl.

l « a r y ź  14 lipea. 
Renta 3 % ................

l i o n d y n
Konsole.

18 lipca.

płacą

86 9
—

1 1 5 ‘
13 70 13 67

3 ,

79 — 78 -

75 50 75 25
105 — _

93J 9 3 |
81- 81
74

—

67 52

90 i8

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych

O d c h o d z ą :
z Krakowa  do Wiednia .7 rano- 3,30 po południu «  d0 

Warszawy o godzinie 8ćj rano ** do Wrocławia 
8 rano — do Ostrawy (przez B ogum in ,) (Oderberg) 
(do Prus) 8 rano == do Lwowa  10.30 rano; 8.30 
wieczór **= do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano ; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano,
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; l i . z t  przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.23 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa  5.l0 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa  9 rano.

P r z y c h o d z ą ;  
do Krakowa  z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — z Wro­

cławia  i Warszawy o godzinie 9.45 rano; “ * 
strawy (przez Bogumin) (Oderberg) do Prus 5. 20 
wieczór;■=* Lwowa, 2.54 po południu? 6.15 runo 
Z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa  z Krakowa 8.32 rano; wieczór 8.40.

* H «+—

Cscionkami Drukarni P C Z A S U W W. Kirchmayera.


